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G roźna awaria linii wysokiego napięcia

30 min Amerykanów
poiuracających z pracy do d o m ó w

znalazło się w ciemnościach
£  Noc bez elektryczności ^  Uwięzieni w windach 

i wagonach metra Q  Nieczynne telefony

Ciężkie walki w Wietnamie
Już 757 samolotów strącono nad DRW

A r t y l e r i a  p r z e c iw lo tn ic z a  
D R W  z e s t r z e l i ła  n a d  m ia s te m  
D o n g  H o i  a m e r y k a ń s k i  b o m ­
b o w ie c  o d iz u lo w y  —  ty p u  
, ,F -S E ” . Z e s t r z e lo n y  s a m o lo t  
s p a d ł d o  m o r z a ,  a  je g o  p i l o t  
k a t a p u i t o w a ł  s ię  i  u s i ło w a ł  u -  
r a to w a ć  p r z y  p o m o c y  s p a d o ­
c h r o n u .

N a  z d ję c iu :  z e s t r z e lo n y  sa ­
m o lo t  a m e r y k a ń s k i  ( n a  d o le  
z le w e j)  s p a d a  d o  m o r z a .  U  
g ó r y  z p r a w e j  s t r o n y  w id o c z ­
n y  je s t  o t w ie r a ją c y  s ię  s p a d o ­
c h r o n  p i lo ta .

C A F

NO W Y JO RK PAP. Wczoraj o godz. 17.30 czasu miejscowe­
go tj. o 22.30 g.m.t. Nowy Jork, Boston i inne miasta we 
wschodniej części USA oraz Toronto w Kanadzie pogrążyły 
się niespodziewanie w  komplet nych ciemnościach. Dopiero po 
pewnym czasie ustalono, że przyczyną przerwy dopływu ener­
gii elektrycznej było prawdopodobnie runięcie jednej z wież 
podtrzymujących linię wysokiego napięcia, która prowadziła 
z elektrowni wodnej na wodospadzie Niagara do amerykań­
skiej metropolii.

N A  O BSZARZE pogrążonym 
¡w  ciemnościach przebyw ało o- 
k o ło  30 m ilionów  A m e ry k a ­
nów. S tanęły pociągi now o jo r­
skiego m etra , gdzie uw ięz io ­
nych  zostało 250 tys. ludz i. W ie 
le  osób nie m ogło wydostać się 
z w ind , które- stanęły m iędzy 
p ię tram i. Telefony w  Nowym  
Jo rku  i w ie lu  innych  m iastach 
b y ły  nieczynne.

Przerwa w  dop ływ ie  prądu 
nastąpiła  w  memencie, gdy k i l  
ka  m ilio n ó w  m ieszkańców No-

Y R U C IZ N A  N A  S Z C Z U R Y  
JW B IS Z K O P T A C H

S O F IA .  C z w o r o  d z ie c i  z m a r ło  p o  
'» p o ż y c iu  b is z k o p tó w  z a k u p io n y c h  
w  je d n y m  ze  s k le p ó w  tu r e c k ie g o  
m ia s ta  E d r e m it .

'  Ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  że  d o  c ia s te k  
p r z e d o s ta ła  s ię  t r u c iz n a  n a  s z c z u r y ,  
k t ó r ą  w ła ś c ic ie l  w y ło ż y ł  w  s w o im  
s k le p ie .  T r o jg u  in n y m  d z ie c io m , 
k t ó r e  r ó w n ie ż  s o o ż y ły  b is z k o p ty  z 
te g o  s k le p u ,  z d o ła n o  u r a to w a ć  ż y ­
c ie .

N O W Y  J O R K . S a d  N a jw y ż s z y  
s ta n u  N o w y  J o r k  o d d a l i ł  s k a r g ę  za ­
b ó jc y  R a s p u t in a  k s ię c ia  J U S U F O -  
¡IV A , k t ó r y  d o m a g a ł  s ię  o d  to w a r z y  
s tw a  r a d io w o - te le w iz y jn e g o  , ,C o lu m  
jb ia  B r o a d c a s t in g  S y s te m ”  o d s z k o ­
d o w a n ia  w  w y s o k o ś c i p ó ł t o r a  m i i i o  
n a  d o la r ó w .  J a k  in fo r m o w a ła  ju ż  
p ra s a , w  1963 r o k u  w y ś w ie t lo n o  w  
U S A  te le W iz Y in y  f i l m  o  u d z ia le  J u  
s u p o w a  w  z a m o rd o w a n iu  R a s p u t i ­
n a  w  1916 r .  K s ią ż ę  F e l ik s  Jusu. p o  w  
o s k a r ż y ł  t o w a r z y s tw o  t e le w iz y jn e
0  „ w t a r g n ię c ie  d o  je g o  p r y w a t n e ­
g o  ż y c ia ”  o ra z  o  w y p a c z e n ie  m o ­
t y w ó w  je g o  p o s tę p o w a n ia .

L O G IC Z N A  D E C Y Z J A  S Ę D Z IE G O

N O W Y  J O R K . P rz e d  s ą d e m  w  
M ia m i  ( F lo r y d a )  s ta n ę ła  4 8 - le tn ia  
B e th a  M a r  na< lli i  o ś w ia d c z y ła :  
„ M ó j  m a ż  je s t  n ie p o p r a w n y m  p i j a ­
k ie m .  B a rd z o  p ro s z ę  u k a r a ć  go
1 n ie  p o z w o l ić  n a  d a ls z e  p i ja ń s tw o ” . 
S ę d z ia  p r z e jr z a ł  a k t a  s p r a w y ,  s k i ­
n ą ł  p o w a ż n ie  g ło w ą  i  o r z e k ł,  że 
J o e  M a r in e l l i  o d tą d  n ie  m a  p r a w a  
u czę s z c z a ć  d o  s w o je j  u lu b io n e j  
k n a jp y .  O k a z a ło  s ię ,  że  je s t  to  
k n a jp a ,  k t ó r e j  p r a w o w it a  w ła ś c i­
c ie lk ą  je s t  w ła ś n ie  p a n i  B e r th a .

wego Jo rku  pow racało z pracy 
do demów. W  tym  czasie dz ie l­
nica M anhattan jest prawdopo­
dobnie na jbardz ie j zagęszczo­
nym  m iejscem  na k u li ziem ­
skie j.

P o n ie w a ż  p o g a s ły  ś w ia t ła  n a  3 lo t  
n r.s ka c h  n o w o jo r s k ic h ,  s a m o lo ty ,  k t ó  
r e  m ia ły  ta m  lą d o w a ć ,  z o s ta ły  a k ie  
r o w a n e  d o  B o s to n u ,  a  ró w n o c z e ś ­
n ie  o d w o ła n o  s ta r t  w s z y s tk ic h  m a ­
s z y n .  N a  lo tn is k a c h  b e z s k u te c z n ie  
o c z e k iw a ło  n a  o d lo t  w ie le  ty s  ę c y  
p a s a ż e ró w . O k a z a ło  s ię  w k r ó tc e ,  że 
w  B o s to n ie  r ó w n ie ż  p a n u ją  c ie m ­
n o ś c i.  W o b e c  te g o  s a m o lo ty  t r z e b a  
b y ło  ra z  je s z c z e  s k ie r o w a ć  n a  in n e  
z a p a s o w e  lo tn is k o .

N a  o g ó ł m ie s z k a ń c y  N o w e g o  J o r ­
k u  z a c h o w y w a li  s p o k ó j ,  je d n a k ż e  
n a  k i l k u  s ta c ja c h  m e tr a  d o s z ło  do  
p a n ik i .  J e j  p o w o d e m  b y łp  z a m k n ię  
c ie  d r z w i  w  p o c ią g a c h  " e le k t r y c z ­
n y c h .  W  k i l k u  m ie js c o w o ś ć :a c h  za ­
n o to w a n o  g r a b ie ż e , a le  p o l ic ja  s z y b  
k o  p r z y w r ó c i ła  p o rz ą d e k .

P o d  B o s to n e m  w  w ię z ie n iu  fe d e ­
r a ln y m  w ię ź n io w ie  p r ó b o w a l i  w y ­
w o ła ć  b u n t .  W  z a k ła d z ie  p e n i te n ­
c ja r n y m  w  W a lp o le  b u n t  ro z p o c z ę ­
ło  4.5 w ię ź n ió w  o d s ia d u ją c y c h  d ł u ­
g o le tn ie  w y r o k i ,  z a r a z  p o  z a p a d n ię  
c iu  c ie m n o ś c i w y d o s ta l i  s ię  o n i  z 
c e l i u w o l n i l i  s w y c h  to w a r z y s z y .  
N a s tę p n ie  p r z e d o s ta l i  s ię  d o  in n y c h  
p o m ie s z c z e ń  w ię z ie n ia ,  n is z c z ą c  p o  
d r o d z e  w s z y s tk o ,  c o  im  w p a d ło  p o d  
r ę k ę .  N a  p o m o c  z a ło d z e  s k ie r o w a n o  
200 ż o łn ie r z y ,  k t ó r z y  p r z y w r ó c i l i  
o n r z ą d e k  d o p ie r o  p o  u ż y c iu  g r a n a ­
tó w  z g a z e m  łz a w ią c y m .

L a t a r k i  e le k t r y c z n e ,  k o s z tu ją c e  
n o r m a ln ie  1 d o la r a ,  s p rz e d a w a n o  w  
t y m  c z a s ie  p o  5 d o la r ó w .

S z c z e g ó ln ie  g r o ź n a  s y tu a c ja  p o w ­
s ta ła  w  l ic z n y c h  s z p ita la c h .  P o n ie ­
w a ż  d o p ły w  p r ą d u  u n ie r u c h o m  i  lo  
d ó w k i ,  t r z e b a  b y ło  p o s p ie s z n ie  s p ro  
w a d z ić  b r y ł y  lo d u ,  a b y  u t r z y m a ć  
w  s ta n ie  ś w ie ż o ś c i p la z m ę  i  m e d y ­
k a m e n ty .  C h i r u r d z y  p r z e r w a l i  op e ­
r a c je ,  k tó r e  w z n o w io n o  d o p ie r o  p o  
u r u c h o m ie n iu  z a p a s o w y c h  g e n e r a ­
to ró w .

S p a r a l iż o w a n a  z o s ta ła  r ó w n ie ż  p ra  
ca  O r g a n iz a c j i  N a r o d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .  P r z e r w a n o  p o s ie d z e n ia  i  k i l ­
k u s e t  d e le g a tó w  z c a łe g o  ś w ia ta  
z e b r a ło  s ię  w  b a r z e  p r z y  ś w ie c a c h . 
E k io y  r a tu n k o w e  z a ję ły  s ię  u w a l -  
n  a n ie m  o s ó b  u w ię z io n y c h  w  w i n ­
d a c h  m ie d z y  p ię t r a m i .

N a  r o z k a z  J O H N S O N A  p r z y s tą ­
p io n o  d o  z b a d a n ia  in s t a la c j i  w o j ­
s k o w y c h .  O k a z a ło  s ie ,  że  n r a c u ją  
o n e  n o r m a ln ie .  C z y n n a  b y ła  r ó w ­
n ie ż  tz w .  . .g o rą c a  l i n i a ”  łą c z ą c a  
M o s k w ę  z W a s z y n g to n e m .

M n ie j  w ię c e j  w  2 g o d z in y  n o  z a - 
o a d n ie c iu  c ie m n o ś c i p r z y w r ó c o n o  
e le k t r y c z n o ś ć  w  k i l k u  p u n k t a c h  N o  
w e g o  J o r k u  d z ię k i  z a p a s o w y m  ge ­
n e r a to ro m .  P o w o l i  s v tu a ć ja  w  m ie ś  
c ie  z o s ta ła  o p a n o w a n a  i  lu d n o ś ć  po ­
w ra c a  d o  d o m ó w .

Tragiczny protest

Znów „żywa pochodnia“
w Nowym Jorku

L O N D Y N ,  P A R Y Ż  P A P . N ie z w y ­
k le  z a c ię te  w a t k i  to c z ą  w  o d le g ło ś ­
c i 50 k m  n a  p ó ł r o c  c d "  S a jg o n u  p a r  
ty z a n c i  p o łu d n io w o w ie tn a m s c y ,  o d ­
p ie ra ją c  p r ó b y  in te r w e n t ó w  a m e ry  
k a ń s k ic h  i  w o js k  s a jg o ń s k ic h ,  z m ie  
r z a ją c e  d o  w d a rc ia  s ię  w  u f o r t y f i ­
k o w a n y  r e jo n  p a t r io tó w  p o łu d n io -  
w o w ie t n a m s k ic h ,  tz w .  „ s t r e f ę  D ” . 
A F P  i n f o r m u ją c  o t y c h  w a lk a c h  p o  
d a je ,  że  o d d z ia ły  a m e r y k a ń s k ie  i  
r z ą d o w e  4 - l : r o tn ie  z o s ta ły  o k rą ż o n e  
p rz e z  p a r ty z .a n tó w  i  a b y  w y d o s ta ć  
s ię  z o k r ą ż e n ia  m u s ia ły  k i l k a k r o t ­
n ie  to c z y ć  w a łk i  w rę c z .

P o n ió s łs z y  z n a c z n e  s t r a t y ,  A m e *  
r y k a n ie  w e z w a li  n a  p o m o c  lo tn ic y  
tw o  i  c ię ż k ą  a r t y le r ię .

R e u te r  o k r e ś la  s t r a t y  a m e r y k a ń  
s k ie  j a k o  c ię ż k ie ,  n a to m ia s t  A F P  
u w a ż a , iż  w  c ią g u  o s ta tn ic h  4 d n i  
s t r a t y  w o js k  a m e r y k a ń s k ic h  w  
„ s t r e f i e  D ”  i  w  r e jo n ie  P le i  M e  

. „ b y ł y  n a jc ię ż s z e  o d  c h w i l i  w y lą d o ­
w a n ia  w  W ie tn a m ie ” .

I I A N O I  P A P .  S a m o lo ty  a m e r y k a n  
s k ie  b a z u ją c e  w  W ie tn a m ie  p o łu d ­
n io w y m ,  S y ja m ie  i  n a  o k r ę ta c h  V I I  
f l o t y  U S A  d o k o n a ły  8 b m . s e r i i  n a ­
lo tó w  n a  t e r y t o r iu m  D R W . W e d łu g  
w s tę p n y c h  d a n y c h  o b r o n a  p r z e c iw ­
lo tn ic z a  D R W  z e s t r z e l i ła  d w a  s a m o  
lo t y  z w ię k s z a ją c  t y m  s a m y m  l ic z b ę  
s t r ą c o n y c h  s a m o lo tó w  U S A  o d  s ie r  
p n ia  u b ie g łe g o  r o k u  d o  757.

N O W Y JO R K  PAP. We w to  
rek rano przed  siedzibą ONZ 
w  N ow ym  J o rk u  znowu za­
płonęła „żyw a pochodnia” . 
22-le tn i m ieszkaniec- Nowego 
Jorku, ROGER L A  PORTE ob­
la ł się benzyną i podpa lił, w o-

Indonezja

Brutalny terror
wobec komunistów

D J A K A R T A — I .O N D Y N  P A P . In d o  
n e z y js k a  a g e n c ja  p ra s o w a  A N T A R A  
p o d a ła , że w  d n iu  d z is ie js z y m  w  
r e jo n ie  D j a k a r t y  z n ie s io n o  s ta n  w y  
ją t k o w y ,  w p r o w a d z o n y  p o  n ie u d a ­
n y m  z a m a c h u  z  1 p a ź d z ie r n ik a  b r .

I n fo r m a c je  n a p ły w a ją c e  z  I n d o ­
n e z j i  ś w ia d c z ą , iż  c o r a z  o s t rz e js z e  
f o r m y  p r z y b ie r a  t e r r o r  i  n a g o n k a  
a n ty k o m u n is ty c z n a .

U P I  d o n o s i z  D ja k a r t y ,  o p ie r a ją c  
s ię  n a  in fo r m a c ja c h  p o c h o d z ą c y c h  
o d  w ła d z  w o js k o w y c h ,  iż  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  d n i  w  w ie js k ic h  o k rę g a c h  
J a w y  a r e s z to w a n o  p o n a d  509 k o ­
m u n is tó w .

B r u t a ln y  t e r r o r  s to s o w a n y  je s t  
w o b e c  c z ło n k ó w  K P  In d o n e z j i  w  
m u z u łm a ń s k ic h  o k r ę g a c h  w y s p y  M a  
d u r a .

A g e n c ja  i n f o r m u je  ta k ż e ,  że  o d ­
d z ia ły  w o js k o w e  s z k o lą  p a r a m i l i t a r  
n e  o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż y  m u z u ł ­
m a ń s k ie j  w  r ó ż n y c h  o k r ę g a c h  k r a ­
j u ,  a b y  p o m a g a ły  im  w  s z u k a n iu  
k o m u n is tó w .

Dwie i pól godziny 
w lodówce

N O W Y  J O R K . .Tak d o n o s i z San 
F r a n c is c o  A s o c  a te d  P re s s , 4 3 - le tn i 
O r tu s  B e n s c h a p , s te w a r d  je d n e g o  
ze  s ta tk ó w ,  p o d c z a s  p o d r ó ż y  z o s ta ł 
o m y łk o w o  z a m k n ię t y  w  lo d ó w c e , 
g d z ie  s p ę d z i ł  d w ie  i  p ó ł  g o d z in y  
w  te m p e r a tu r z e  12 s to p n i  p o n iż e j  
z e ra . O b e c n ie  z w r ó c i ł  s ię  o n  d o  są ­
d u  z  ż ą d a n ie m  o d s z k o d o w a n ia  od  
p ra c o d a w c ó w  w  s u m ie  110 000 d rn la - 
r ó w ,  m o t y w u je  to  b a r d z o  p r z y k r y ­
m i  t r w a ły m i  s k u t k a m i  f iz jo lo g ic z ­
n y m i  s w o je j  p r z y g o d y  (m . in .  im ­
p o te n c ja ) .  S te w a r d  B e n s c h a p  je s t  
c jc e m  je d e n a ś c ip r& ją  d z ie c i .

ła jąc  do przechodniów i do p o ­
lic ja n tó w , k tó rzy  pospieszyli 
m u  na ra tunek, że czyń jego 
jest wyrazem  protestu przeciw  
w sze lk im  w  ogóle w o jnom  i 
n ienaw iści. Nieszczęśliwy został 
przew ieziony w  kry tycznym  
stanie do szpitala.

L a  Porte należał do jednej 
z poko jow ych o rgan izac ji w  
N ow ym  Jorku , k tó ra  m .in. pro 
w adzi w a lkę  z nędzą i  a lkoho­
lizm em.

Wiadomość rozeszła się lotem  
b łyskaw icy po mieście. Protest 
La Porte ’a w yw o ła ł w strząsają 
ce wrażenie wśród delegatów 
do O NZ oraz wśród w szystkich 
m ieszkańców Nowego Jorku.

Fałszywy alarm...
D o  o k o n k a  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i w 

B r o o k ly n ie  ( N o w y  J o r k )  p o d s z e d ł 
74-le feni J o s e p h  F h in a z o  i  b e z  s ło ­
w a  p o d a ł  k a s je r o w i  w y p e łn io n y  a r ­
k u s z  p a p ie ru .  K a s je r  r z u c i ł  o k ie m  
n a  p a p ie r  i  z b la d ł .  O to  c o  p r z e ­
c z y ta ł:  „ U p r z e d z a m , ż e  b u te lk a ,  
k tó r ą  t r z y m a m  w  r ę k u ,  n a p e łn io n a  
je s t  k w a s e m  s ia r k a w y m .  Z a p a k u j  
do ' w o r k a  j a k  n a jw ię c e j  g o tó w k i*  
n o d a j m i  i  n ie  k r z y c z ,  b o  b ę d z ie s z  
te g o  ż a ło w a ł” .

K a s je r  je d n a k ż e  n ie  z d e to n o w a ł  
s ie  i  n a c is n ą ł  g u z ik  a la r m o w y .  
„ N a p a s tn ik  ’ ’ z o s ta ł n a ty c h m ia s t  za  
t r z y m a n y .  O k a z a ło  s ę . że  P h in a z o  
c h c ia ł  w p ła c ić  100 d -o la ró w , le c z  
w s k u te k  r o z ta r g n ie n ia  w z ią ł  b la n ­
k ie t .  n a  k t ó r y m  ja k i ś  ż a r to w n iś  
w y p is a ł  w y ż e j  p r z y to c z o n e  s ło w a .  
B u te lk a ,  k tó r ą  t r z y m a ł  w  r ę k u ,  za  
w ie r a la  m ik s t u r ę  p r z e c iw k o  b ó lo m  
ż o łą d k o w y m ,  k tó r ą  le k a r z  p r z e p is a ł  
s ta r u s z k o w i.  (o t)

„Fenomenalna Violetta Villas..

Sukces polskich piosenkarzy
we Francji

P A R Y Ż  P A P . R e p re z e n ta n c i p o i -  V io le t t a  V i l la s ,  k t ó r ą  p ra s a  le ­
s k ie j  p io s e n k i  — V io le t t a  V I L L A S ,  k a ln a  o k r e ś la  j a k o  fe n o m e n  w o k a l-  
P io t r  S Z C Z E P A N IK  i  C z e s ła w  N IE -  n y  —  z e  w z g lę d u  n a  j e j  o lb r z y m ią  
M E N - W Y D R Z Y C K I  o d n ie ś l i  d u ż y  s k a łę  g ło s u ,  o t r z y m a ła  je d n ą  z  m ię  
s u k c e s  n a  - z a k o ń c z o n y m  w  ty c h  d z y n a r o d o w y c h  n a g r ó d  w  d z ie d z ,*  
d n  a c h  w  s ta r e j  s t o i c y  B r e t a n i i  —  n ie  in t e r p r e t a c j i ,  m . i n .  za  w y k o *  
R e n n e s , m ię d z y n a r o d o w y m  fe s l iw a  n a m ie  p ó s e n k i  „ S p ó j r z  p r o s to  W 
lu  v a r ié té s ,  k tó r e g o  G r a n d  P r i x  o e z v ”  P ię to w s k le g o  i  W in k le r a  o* 
o ra z  „ z ło t ą  ła s ic z k ę ”  —  s ta tu e tk ę  r a z  , ,A v e  M a r ia  n o  r o o r r o ” . N a g ro -  
p r z e d s ta w ia ją c ą  h e r b  m 'a  s ta  R e n -  d ę  h o n o r o w ą  f e s t iw a lu  o t r z y m a ł 
n e s , p r z y z n a n o  p io s e n k a r c e  Iz r a e l-  s tu d e n t  z L u b l in a ,  P io t r  Szczepa* 
s k ie j  A Y A L I .  T r ó j k a  P o la k ó w  z n a -  n i k ,  k tó r e g o  z a p ro s z o n o  d o  F ra ń *  
la z ła  s ię  w ś ró d  la u r e a t ó w  fe s - t iw a -  c j i  j a k o  la u r e a ta  n a g r o d y  A n d r e  
lu .  C l ia n u  —  d y r e k to r a  a r ty s t y c z n e g o

f e s t iw a lu  w  R e n n e s , p r z y z n a n e j  p o d
N a jw ię k s z y  s u k c e s  o d n iS s ł C z e - czas  te g o ro c z n e g o  f e s t iw a lu  p io s e n -  

s ła w  N ie m e n - W y d r z y c k i ,  k tó r e m u  k i  w  So-pcc le.
p r z y z n a n o  t r z y  n a g r o d y  —  n a g r o d ę  N a s i p io s e n k a r z e  p o z o s ta n ą  j e -  
s p e c ja ln ą  j u r y  w  k o n k u r e n c j i  a u -  szcze  p rz e z  k i l k a  d n i  w  P a ry ż u ,  w  
to r ó w  -  k o m p o z y to r ó w ,  „ s r e b r n ą  z w ią z k u  z m o ż l iw o ś c ia m i d o k o n a -  
ła s ic o k ę ”  o ra z  n a g r o d ę  p ie n ię ż n ą ,  n ia  n a g r a ń  p ły to w y c h ,  z a ln te r e s o -  
N ie m e n - W y d r z y c k i  ś p ie w a ł  w y łą c z -  w a l  s ię  n im i  ta k ż e  — z w ła s z c z a  N ie  
n ie  p o  p o ls k u ,  a k o m p a n  u ja c  s o b ie  m e n e m - W y d r z v c k im ,  d y r e k t o r  o a r y -  
n a  g i ta r z e .  W  R e n n e s  w y s tą p i ł  z  s k ie j  „ O l im p i i ” , B r u n o  C O Q U A T -  
w ła s n y m i  r t w o r a m i :  „J e s z c z e  s e n ” , R IX .  Z a  d w a  t y g o d n ie  w y b ie r a  s ię  
„ M o ż e  b y ć ”  o ra z  „ C z v  w ie s z ” . T ę  o n  z n o w u  d o  W a r s z a w y ,  g d y ż  w  
o s ta tn ia  p io s e n k ę  j a k  w  a d o m o , w łą  c z e r w c u  p r z y s z łe g o  r o k u  z a m ie r z a  
c z y ła  d o  s w e g o  r e p e r tu a r u  M a r le -  z o r g a n iz o w a ć  s p e c ja ln y  p o ls k i  p r o -  
n a  D IE T R IC H .  g r a m .
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W A R S Z A W A  P A P .  O  p r a c o  w  
luystu chemicznego na rok 
1987 r. Produkcja resortu w wo

Meksykańczyków
interesują

polskie statki
rybackie

O d  K i lk u  d n i  b a w ią  n a  w y b r z e ­
ż u  g d a ń s k im ,  j a k o  g o ś c ie  C e n t r a l i  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  „ C e n t r o m o r ” , 
s p e c ja l iś c i  o d  s p r a w  r y b o łó w s tw a  
M e k s y k u .

G o ś c ie  z  d r u g ie j  p ó łk u l i  z w ie d z i­
l i  o b ie  s to c z n ie  w y b r z e ż a  g d a ń s k ie ­
g o ,  s p e c ja l iz u ją c e  s ię  w  b u d o w ie  
je d n o s te k  r y b a c k ic h  t y p u  u p r z e m y ­
s ło w io n e g o ,  j a k  t r a w le r y - p r z e t w ó r -  
n ie  i  t r a w le r y - z a m r a ż a łn ie  o ra z  t r a  
W ie r y  k o n w e n c jo n a ln e .  S z c z e g ó ln ie  
d u ż o  u w a g i  p o ś w ię c i l i  M e k s y k a ń -  
e z y c y  s ta tk o s n -b a z o m  r y b a c k im ,  na  
k t ó r y c h  w p r o s t  n a  m o r z u  m o ż n a  
p r z e tw a r z a ć  r y b y  i  s k ła d a ć  w  o- 
c b ło d z o n y c h  ła d o w n ia c h .

P o  z w ie d z e n iu  S to c z n i G d a ń s k ie j  
i  S to c z n i im .  K o m u n y  P a r y s k ie j  w  
G d y n i  d e le g a c ja  z  M e k s y k u  g o ś c i­
ł a  w  g d y ń s k im  „ D a lm o r z e ” . i n t e ­
r e s u ją c  s ię  e f e k ta m i  p r a c y  t r a w le ­
r ó w - p r z e tw ó r n i .

<sg)

any został projekt planu p n e - w  p r z e m y ś le  g u m o w y m  b ę d ą  n a -  
urzv«złv « r a z  z a ło ż e n ia  nlanu d a l b a r « * °  p o w a ż n e  n ie d o b o r y  o p o n  praysały ora* zaiozema pianu (M c /e g ó |n j e  s a m o c h o d ó w  o s o b o -  
sme W  1968 f. prawie O 10 proe. w y c h ) ,  p r o d u k c ja  p o z o s ta je  b o w ie m  

n a  n ie z m ie n io n y m  p o z io m ie .  B r a k  
P R ZY S ZŁY  ro k  przebiegać n a m  5W—800 t y s .  s*t. o p o n  r o c z n ie ;  

b o d z ie  ł> n r i z n a k i p m  y n a c / n c p i i  n a le ż y  w ię c  w s z y s tk o  z r o b ić  d la  Lęcrzie poa znakiem  z n a c z n e g o  p rZ y s Pie s z e n ia  b u d o w y  n o w e j  fa -
skoku W  p ro d u kc ji n a w o z ó w  b r y k i  w  O ls z ty n ie .  N ie d o b o r y  n ie  
azotowych, w i ą ż e  s ię  t o  Z p r z e  b y ły b y  tak d o tk l iw e ,  g d y b y  p o p ra -
w idvw anvm  uruchom ien iem  nu w:i , a  s ł*  o g u m ie n ia ,  p r o d u k -\MQywanym urucnom ien iem  pa cja «iiuwn g u m o w e g o  w w o s m e  z
la w skich  „A zo tó w ”  1 dalszych Z2,5 d o  25 m in  p a r ;  n ie s te t y ,  n ie  
ob iektów  Tam ow a I I .  P rodu k- w y s ta r c z y  to  d la  p e łn e g o  p o k r y e ia  
c is» n a w a r ó w  a ? n t o w v r h  w z r a i -  P °P > 't u  n a  p o p u la r n e  ś n ie g o w c e  1 cja nawozow azoiow ycn wzros „ w e l l i n g t o n y ” . Z a p o t rz e b o w a n ie  je s t  
me O ponad 27 proc. N atom iast d u ż e , a p r z e m y s ł  n ie  j e s t  w  s ta n ie  
je że li chodzi o  nawozy fosforo »»u s p ro s ta ć .
w e  w ie k s z e  z m 'a n v  n a s t a w ia  P-r z * m .y s ł r a f i n e r y j n y  n ie  p r z e w i -  w e ,  W ię k s z e  z m . f n y  r id a ią p i« *  d u j e w ię k s a e g o  w z ro s t u p r o d u k c j i .

Z a k o ń c z e n ie  w  P ło c k u  b u d o w y  o d ­
p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń  z w ię k s z y  p r o ­
d u k c ję  w y s o k o o k ta n o w e j  b e n z y n y .

C h e m ia  z a p e w n i w ię c e j  ś r o d k ó w  
d o  p r a n ia  —  s y n te ty c z n y c h  o ra z  
c ie k ły c h .  W ię c e j  m a  b y ć  ta k ż e  m y ­
d e ł .  to a le t o w y c h  i  s p e c ja ln y c h .  O d ­
n o t u jm y  je s z c z e  w z ro s t  p r o d u k c j i

c e n t .

WSsSEEEGM
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S K R Z A T ”  —  z A n g l i i  
z a c h o d n ie j  z  d r o b n ic ą .

S /S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  G o e -  
te b o rg a  p o d  b a ia s te m .

S /S „ W IE C Z O R E K ”  —  z  K o ­
p e n h a g i p o d  b a la s te m .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  z  H a m ­
b u r g a  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU ;

S /S  „ C H O R Z Ó W ”  —  d o  L iz b o ­
n y  z w ę g łe m .

S /S  „ H U T A  B Ę D Z I N ”  —  d o  
M u r m a ń s k a  p o  ru d ę .

S /S „ K O P A L N I A  M IE C H O -  
W IC E ”  d o  O u lu  p o  r u d ę .

M /S  „ W A R M I A ”  —  d o  N o r ­
w e g i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  F in la n ­
d i i  v ia  G d a ń s k  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

O W C E  Z  A N G L I I

9. X I .  65 r .  w  p o e c ie  H u l  ( A n -  
g l i  a )  z a ła d o w a n o  n a  s ta te k  s/s 
„ R O K I T A ”  275 o w ie c ,  k tó r e  są 
p rz e z n a c z o n e  d la  C e n t r a l i  W Z  
„ A N I M E X ” . O w c e  z o s ta n ą  w y ­
ła d o w a n e  13. X I .  65 w  G d a ń s k u .

dopiero po w ybudow an iu  kom ­
b ina tu  w  Policach, a w ięc  pod 
koniec przyszłe j 5 - la tk i.

P rzem ysł azotowy rozw in ie  
także wytwórczość p ó łp roduk­
tó w  do w łók ie n  syntetycznych:
a k ry lo n itry lu  do w yrobu  an i]ą - . . .  ....  . ______
ny, D M T  — do wyro-bu e lany p a p ie ru  fotograficznego — ’o 14 p r o -  
1 kap ro lak ta m u  — do w y tw a ­
rzania s tilonu.

Druga, szybko rozw ija jąca  
się branża chemiczna —  to 
w łókna  sztuczne. Samych w łó ­
k ien  syntetycznych w yp rod uku  
jem y w  przyszłym  ro ku  nie­
w ie le  m n ie j — w  przeliczeniu 
na głowę ludności — n iż  inne 
k ra je ; dziwne, że nie zauważa 
się tego na rynku . Przem ysł 
le k k i zarzuca chem ii złą ja ­
kość w łókna , chemia zaś prze­
m ys łow i le kk iem u  —  n iew ła ­
ściwe przetw órstw o. C ie rp i — 
konsument.

Przem ysł farm aceu tyczny za 
powiada w zrost dostaw na jbar 
dzie j poszukiwanych specyfi­
ków. Dotyczy to m .in . w ita ra lu  
—  w ie low itam inow ego prepa­
ra tu  i  e len ium  — leku  stoso­
wanego w  leczn ictw ie  psychia­
trycznym , a także jako środek 
przec iw  wyczerpaniu. Na r y n ­
ku  po jaw ić  się ma an tyb io tyk  
do stosowania dożylnego (b. 
szybkie działanie) — te traw e- 
ryn a  (odpow iednik sprowadza­
nej z zagranicy rew eryny) oraz 
bardzo potrzebne le k i na cho­
roby  uk ładu  krążenia (antyza- 
w a low e) zarontina  i acetyloh’.- 
g itox ina , a także kilkanaście 
innych nowych leków.

WHk zaatakował 
myśliwego

P O W R A C A J Ą C Y  z  z a s a d z k i n a  
b o r s u k a  m y ś l iw y  z  D y n o w a  p .
D r e w n ia k  z o s ta ł n ie s p o d z ie w a n ie  
z a a ta k o w a n y  p rz e z  s p o re g o  w i lk a .
P . D r e w n ia k  n ie  m o g ą c  u ż y ć  b r o n i  
w is z ą c e j n a  r a m ie n iu ,  u d e r z y ł  w i l ­
k a  k i j e m  i  o s z o ło m ił g o . N a s tę p n ie  
n a p a s tn ik a  s k r ę p o w a n o  s z n u r e m  i  
z a w ie z io n o  d o  w s i ,  g d z ie  z a ło ż o n o  
m u  n a  s z y ję  ła ń c u c h .

W i l k  z o s ta ł o d d a n y  d o  d y s p o ­
z y c j i  k r a k o w s k ie g o  o g r o d u  z o o lo ­
g ic z n e g o .

K Ł O P O T Y
JESIENNEGO SZCZYTU

TEGOROCZNE opóźnienie w  wegetacji ziem niaków i bu­
raków  cukrow ych spraw iło , że w  jesiennych przewozach, 
g łów n ie  na ko le i, nastąpiło  sp ię trzen ie  zapotrzebowań na w a­
gony. Jednak rozsądna i p rzew idu jąca  w  ubiegłych trzech 
kw arta łach , gospodarka w ie lu  przedsiębiorstw  reprezentu ją­
cych zarówno przew oźników  ja k  i  k lie n tó w  spraw iła , że dziś 
sytuacja przewozowa w  w o jew ództw ie , choć n ie ła tw a , nie 
je s t groźna.
T A K A  B Y Ł A  K O N K L U Z JA  wach do załatwienia składali kolej 

wcznraiszfM zwnłanai 7 in in ia -  1,0 przedstawiciele: DOKP, PKS, w czorajszej, zwołanej Z m ic ja  Żeglugi Szczecińskiej oraz Żeglugi 
ty  w y  K W  PZPR, narady przed na Odrze. Konfrontacja potencjału 
S taw icie li zakładów p ro d u kcy j-  przewozowego oddanego do dyspo- 
nych i p rzedsiębiorstw  przewo tE S S S Z
zowyeh. Ze strony K W  uczę- nia wymagają kwestie związane z 
s tn iczy li W  n ie j: sekretarze przewozem zboża, głównie impor- 
i ' i i 7 * o . • . ovrttTT-Trr kowanego, magazynowanego wK W  b tam sław  K y KJ-ILIK., szczecińskim elewatorze, ; Wnioski
k tó rv  naradę prow adz ił i  Jó - wskazujące drógi 3 ic^ńawniema 
J«t ŁO C H O W IC Z oraz k ie r. aktualne) sytuacji M A

, __ . . ,  m a  o p r a c o w a ć  w y z n * e z o n w  w  t y mwyoz. ekonomicznego Jozef ceiu grupa przedstawicieli z a in te -  
M IC H A ŁK IE W 1C Z . lesowanych instytucji. D O K P  zobo-

INFORJHACJE o przebiegu prze- wiązana została d o  bezwzględnego 
wozów i wypływających stąd spra- nrzyspieszenia przewozy ziemnia-

P R Z Y  n a b rz e ż u  w y p o s a ż e n io w y m  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j o d b y ło  s ię  
w c z o r a j  u r o c z y s te  p o d n ie s ie n ie  b a n d e r y  n a  k o le jn e j  je d n o s tc e  z b u ­
d o w a n e j  p rz e z  n a s z y c h  s to c z n io w c ó w  d ła  a r m a to r a  r a d z ie c k ie g o .

M /S  „ M a r i i ń s k ’ '  —  b o  ta k ą  n a z w ę  o t r z y m a ł  s ta te k  — je s t  p ie rw s z ą  
je d n o s tk ą  (p o je m n o ś ć  12,5 ty s .  D W T )  z s e r i i  t y p u  B -44 . P o r te m  m a ­

c ie r z y s t y m  m /s  „ M a r i i ń s k ”  b ę d z ie  O dessa .
N a  u ro c z y s to ś ć  p o d n ie s ie n ia  b a n d e r y  p r z y b y l i  m . in . :  w ic e k o n s u l  

Z S R R  w  S z c z e c in ie  —  W a s i l i j  F IO D O R O W , p r z e d s ta w ic ie le  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j z  j e j  d y r e k to r e m ,  S ta n is ła w e m  F O R T U N S K IM , p r z e d ­
s ta w ic ie le  A g e n c j i  M o r s k ie j ,  C e n t r o m o r  u  i  Z je d n o c z e n ia  P r z e m y s łu  
O k r ę to w e g o .  K a p i ta n e m  s ta tk u  z a s ta ł W ła d im ir  L A N G .

N A  Z D J Ę C IU :  m o m e n t  p o d n ie s ie n ia  b a n d e r y  n a  m /s  „ M a r H ń s k ” .
<ap)

( F o to  — S t. C ie ś la k )

IT sT  z k ra  fu
O jcow ie m iasta Sopotu m u ­

szą m ieć nie najlepsze m iny, 
gdy zapoznają się ze sprawoz­
dan iem  K o m is ji T u ry s ty k i i 
Sportu M RN na tem at tegoro­
cznego sezonu letniego. Powo­
dów do kiepskiego hum oru  
jest aż k ilk a , a najw ażn ie jszy  
z n ich  to fa k t, że w  ty m  ro ku  
Sopot, k tó ry  lu b i używać na­
zw y „P e r ły  B a łty k u ” , s tra c ił 
nieco na popularności i  w zię­
c iu  u  wczasowiczów i  tu ry ­
stów. Oto bow iem , ja k  w y l i­
czono, w  mieście ty m  baw iło  
łącznie 310 tys. osób z różnych  
s tron  k ra ju , co w  porów naniu  
do analogicznych danych za 
ro k  poprzedni oznacza spadek 
f re k w e n c ji o ok. 50 tys. ludzi. 
N ib y  to n iew ie le, ale i  to w y ­
starczy  —  tym  bardzie j, że w  
ska li całego w o j. gdańskiego, 
ja k  w skazują wstępne w yliczę  
n ia  W K K F iT , frekw enc ja  wzro  
sto w  porów naniu  do 1964 r. 
o ok. pó ł m ilio n a  osób (w  ub. 
r .  zare jestrowano ok. 2 m in  
wczasowiczów i  tu rystów ).

A  zatem n ie w  k ie p sk ie j te ­
goroczne j aurze trzeba szukać

powodów spadku popularności 
Sopotu u wczasowiczów i  tu ­
rystów . Zdaniem  piszącego mi­

n ie w  kw aterach p ryw atnych , w  wannie, aczko lw iek za te  u- 
o stworzenie drogo płacącym sług i uw idocznione w  cenn iku  
za ■pokó j czy ty lk o  „za łóżko”  m us ie li p łacić. D rug im  grze- 
tak ich  wygód, na ja k ie  zasługi chem b y ły  brudne plaże. Tak  
w a li za wnoszone ceny. Po sie składało, że w ia tr  przez 
w tó re  —  ale to ju ż  ic ina  w ładz w iększą część la ta dm uchał od 
m iasta  — aku ra t na okres m orza k u  lądow i i  nan iósł na 
la ta, a było ono słotne, co o - obie sopockie plaże ogromne 
czywiście pogarszało sytuację, ilości m orskich wodorostów , a 
rozpoczęły się w  w ie lu  m ie j-  służba troszcząca się o czystość

niejsze, główną przyczyną spad scach trad ycy jne  w yko p k i i  tych  ob iektów  nie dołożyła sta
k u  zainteresowania się Sopo­
tem  ja ko  m iejscem  re k re a cy j­
nym  jest w ina... ru ty n y  same­
go Sopotu. Przez w ie le  la t bo-

chod n ik i by ły  w iecznie brudne ra ń  (co praw da służby by ło  za
zabłocone. A  w ięc z depta­

kó w  „ n ic i” ...
Na spadek aż o 15 proc. fre -

Czy Sopot traci „wzięcie“ ?
id e m  m iasto to  uchodziło za kw e n c ji w  Sopocie podczas te - 
je dyny ośrodek, w  k tó rym  pod gorocznego sezonu (uwaga  —

Z ! »*»» *•»»» «“ *« ŝ r f  ............
cznych na plaży, lecz także 9<-‘*e zanotowało w zrost fre k -  a nie ty lk o  przez cały czas być 
znaleźć roz ryw kę  k u ltu ra ln ą  o - w e n c ji także o 15 proc. w  po - ja k  na re w ii mody. Ludzie po

m ało) i  n ie p rzyw róc iła  plaż 
do porządku. Rozkładające się 
m orsk ie  w odorosty nie pach­
ną, n iestety, ja k  lawenda.

I  wreszcie jeszcze jeden, zda 
niem  moim, powód tegorocz­
n e j „ uc ieczki”  wczasowiczów  
od Sopotu. Ten powód, to 
rzecz chw alebna i  potw ierdza­
jąca, ja k  m i się w yda je , iż lu ­
dzie wreszcie chcą wypocząć,

raz w zg lędn ie dobrą obsługę. r ów m lm u do poprzedniego ro -  zaczynają stronić od
Takie  przekonanie p rzyb y -  J  ™ «« i »w aru , szumu i  tło ku , szukając
szów, nieobce m ieszkańcom ku ) zlozdly  SIv Jaszcze co n a j-  ciszy * spokoju. A  ten spokój
m iasta, w p łynę ło  na to, że w y  m n ie j dw a poważne powody, można znaleźć, równocześnie z
ro b il i sobie (ci osta tn i, a w ięc Całe T ró jm iasto , a w ięc  i  So- morzem i  czystą plażą oraz

pot odczuwają d o tk liw y  brak znacznie tańszym  pokojem , wm ieszkańcy) przekonanie  
tzw . „sam o gra ju ” . A  to  znów  
w p łynę ło  na „ t r  ak tów  an ie”

. . _ —. w ie lu  in nych  uroczych m ie j-
gazu. Wczasowicze —  bo s ta li scowościach nadm orskich.

przybyszów , k tó rzy  bądź co m ieszkańcy Gdańska, G dyn i i  K ino , kabaret i  te a tr znajdą
bądź p rzyw o z ili ze sobą i  zo­
s ta w ia li w  Sopocie sporo pie-

tegoż Sopotu jakoś sobie radzą sie p rzy okaz ji w  program ie  
m etodą „dużego garnka ”  — TV , k tó ry  dociera na cale wy:

niędzy. N ie  dbano w ięc, g łów -  n ie  m og li naw et w ykąpać się brzeże.

k ó w  m . ir r .  p o  to ,  a b y  z w ię k s z y ć
l ic z b ę  w a g o n ó w  p o t r z e b n y c h  d o  
t r  a n s D o r to w a n i a zb o ż a ,

W A G O N Y . J a k  z a w sze  n ie d o s ta ­
te k  ic h  je s t  g łó w n ą  p r z e s z k o d ą  w  
s p r a w n y m  p r z e b ie g u  p r z e w o z ó w  
je s ie n n y c h .  D lg t.e g o  n ie  od  r z ’ c :-y  
be<i-z:e w s p o m n ie ć , że  d y s c y p ł iń a  
ła d u n k ó w  w c ią ż  p o z o s ta w ia  w ie le  
do  ż y c z e n ia .  W p r a w d z ie  w  c ią g  1 
9 m ie s ię c y  b ie ż .  r o k u  k l i e n c i  P K P  
k r ó c e j  p r z e t r z y m y w a l i  w a g o n y  to  
l ic z b a  n ie  n a  cza s  r o z ła d o w a n y c h  
w a g o n ó w  z w ię k s z y ła  s ię  z C 952 w  
u b .  r o k u '  d o  7 183 v ;  b ie ż ą c y m .

IN N E  W N IO S K I wczorajszej 
narady w skazu ją  na koniecz­
ność powszechniejszego w yko ­
rzystyw ania  samochodów róż­
nych zakładów p racy  do prze­
wozu tow arów  w e w ną trz  w o­
jew ództw a oraz na potrzebę 
w yko rzystan ia  zim ą szczeciń­
skich barek do m agazynowania 
zboża, (aż)

Grafika Picassa
tu W arszain ie
W A R S ZA W A  PAP. W  salach 

w arszaw skie j „Zachę ty”  w ice ­
m in is te r k u ltu ry  i  sz tuk i Z yg ­
m un t G AR S TEC KI dokonał we 
w to rek  o tw arc ia  w ystaw y dzieł 
g ra ficznych P A B L A  PICASSA.

Ekspozycja obe jm uje  141 
prac Picassa z la t  1921 — 1964, 
wykonanych w  różnych techn i­
kach g ra ficznych — li to g ra fii,  
suchorytów , akw a tin t, lin o ry ­
tów.

Komu pałac 
w Trzebiechowie?
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . W  T r z e b i«  

c h o w ie ,  ( p o w .  S u le c h ó w )  n ie w ie le  
p o n a d  30 k m  o d  Z ie lo n e j  G ó ry ,  
z n a jd u je  s ię  w s p a n ia ły ,  p ó ż n o b a r t i­
k o w y  p a ła c  z k o ń c a  X V I I I  w ie k u .

C a ło ś ć  z a b u d o w a ń  b . s ie d z ib y  m a g  
n a c k ie j  —  p a ła c , o f ic y n y ,  u je ż d ż a l­
n ia ,  b r a m a  i  p o m ie s a c a ^ o ia  g o s p o ­
d a r s k ie  —  m a  p o n a d  31 t y s .  m  
sześć.

S ta n  o b ie k tó w ' o c e n ia  s ię  j a k o  
b a rd z o  d o b r y .  M u r y  są  z d r o w e  i  
s i ln e ,  d o ś ć  d o b rz e  z a c h o w a n a  s to ­
la r k a .  D o  n ie d a w n a  je s z c z e  w  p a ­
ła c u  z n a jd o w a ły  s ię  ró ż n e  m a g a z y r  
n y .

W o je w ó d z k i  k o n s e r w a t o r  z a b y t ­
k ó w  w  z ie lo n e j  G ó rz e  je s t  z d a n ia ,  
że k o s z t  n a p r a w y  i a d a p ta c j i  n ie  
p o w in ie n  p rz e k ro c z y ć  1.5 m in  z ł.

N a p rz e c iw  p a ła c u  z n a jd u je  s ię  s a  
n a to r iu m  d ła  r e k o n  w ia le s c e n tó w  —  
o d d z ia ł s z p i ta la  w o je w ó d z k ie g o  w  
Z ie lo n e j  G ó rz e  —  k tó r e  „ p ę k a  w  
s z w a c h ” . T e g o  ty p u  p la c ó w e k  m a ­
m y  w  k r a j u  m a ło .  N ie r a z  b u d u je  
s ię  o b ie k t y  o d  p o d s ta w ,  w y s o k im  
n a k ła d e m  k o s z tó w .

T r z e b ie c h ó w  m a  n ie m a l c e n t r a ln e  
p o ło ż e n ie  w  s to s u n k u  d o  s ą s ie d n ic h  
w o je w ó d z t w :  w ro c ła w s k ie g o ,  p o ­
z n a ń s k ie g o  i  s z c z e c iń s k ie g o . W s p ó ł 
n y m i  s i ta m i i  n a k ła d a m i f in a n s o ­
w y m i  t y c h  w o je w ó d z t w  m o ż n a  t u  
u r u c h o m ić  m ię d z y w o je w ó d z k ie  s a ­
n a to r iu m  d la  r e k o n w a le s c e n tó w .

S z k o d a , ż e b y  p ię k n y  z a b y tk ó w ?  
p a ła c  m ia ł  z a m ie n ić  s ię  w  r u in ę .

Więcej telewizorów
-  mniej

radioodbiorników
W  W O J . o ls z ty ń s k im  z a o b s e rw o ­

w a n o  w  t y m  r o k u  o r y g in a ln e  z ja ­
w is k o .  O  i l e  w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  , 
b r .  l ic z b a  te le w iz o r ó w  w z ro s ła  o  
12 ty s .  s z tu k ,  o t y ł e  r a d io o d b io r n i ­
k ó w  je s t  o  700 s z tu k  m n ie j  n iż  w  
r o k u  p o p r z e d n im .  G d y  o b l ic z y  s ię  
te  d a n e  w  o d n ie s ie n iu  d o  w s i o k a ­
że  s ię ,  że  r ó ż n ic a  je s t  je s z c z e  w ię k ę  
sza.



STRO NA 3K
Wyspa kolonialnych reliktów

Mauritius:
niepodległość anno 1966?

W Londynie uzgodniono 
niedawno, że w  przyszłym 
roku kolonia brytyjska, 
znana dobrze filatelistom  
mata wyspa na Oceanie 
Indyjskim  (2000 km kw) « 
dźwięcznej nazwie M au­
ritius uzyska niepodle­
głość.

O D K R Y T A  w  X V I  w .  p rz e z  ż e - 
f i l a r z y  p o r tu g a ls k ic h ,  n a z w ę  s w o ją  
o t r z y m a ła  o d  ic h  n a s tę p c ó w  n a  
t e j  z ie m i —  H o le n d r ó w  ( M a u r i t iu s  
•— k u  c z c i M a u ry c e g o  O r a ń s k ie g o ) .  
W  la ta c h  1715— 1814 b y ła  k o lo n ią  
f r a n c u s k ą  ja k o  I l e  d e  F ra n c e , b y  
p r z e jś ć  p o te m  p o d  p a n o w a n ie  a n ­
g ie ls k ie .

O d  l a t  t r z y d z ie s ty c h  z e s z łe g o  s tu ­
le c ia  n ie  m a  t u  n ie w o ln ic tw a ,  a le  
lu d n o ś ć  r o d z im a  m a lg a s k o - a f r y k a ń -  
s k a , p rz e m ie s z a n a  z  f r a n c u s k ą  s p r o  
w a d z a ła  d o  p r a c  n a  p la n ta c ja c h  
t r z c in y  c u k r o w e j  r o b o t n ik ó w  z 
I n d i i ,  p rz e d e  w s z y s tk im  z B e n g a lu -

T a k  w ię c  s w o is tą  a r y s to k r a c ję  
tw o r z ą  n a  M a u r i t iu s ie  tu z ie m c y  
p o c h o d z e n ia  f r a n c u s k ie g o  ( K r e o le ) .  
S ta n o w ią  o n i  1/3 lu d n o ś c i  (p o n a d  
200 ty s ię c y ) ,  z a jm u ją  u r z ę d y  p a ń ­
s tw o w e ,  z a t r u d n ie n i  są  w  r z e m io -

N O W A  W A L C O W N IA

M ia s to  D u n a j  v a r  o s  o b c h o d z i ło  
n ie d a w n o  p o d w ó jn e  ś w ię to  — 15 
x o c z m c ę  s w e g o  p o w s ta n ia  i  u r u ­
c h o m ie n ia  n o w e j  w a lc o w n i  d o  w a ł  
c o w a n ia  b la c h y  n a  z im n o .  K t ó r e  to  
z  k o le i  ś w ię to ,  t r u d n o  o b l ic z y ć .  
P ie rw s z e  w ie l k ie  p ie c e  i  m a r te n y ,  
p ie rw s z a  s z k o ła , p ie rw s z y  p a r k ,  
p ie rw s z a  a ie ja .  J e szcze  p r z e d  p ię t ­
n a s tu  l a t y  P u n a jv a r o s  b y ło  n ie w ie l  
k ą  w io s k ą  —  d z is ia j  j e s t  je d n y m  z 
n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  m ia s t  p r z e ­
m y s ło w y c h  w  ś r o d k o w e j  E u ro p ie .  
W ę g ie rs k a  N o w a  H u ta .

K U R S  N A  R Y B Y

C z y  m o ż n a  s o b ie  w y o b ra z ić  W ę ­
g r y  bez t r a d y c y jn e j  z u p y  z k a r p ia  
z w ą c e j  s ię  h a la s z le ?  R a c z e j t r u d ­
n o .  N a  W ę g rz e c h  p r z y p is u je  s ię  o -  
s t a t n io  r o z w o jo w i  g o s p o d a r k i  r y b ­
n e j  w ie le  u w a g i.  W  p o r ó w n a n iu  ze 
s ta n e m  p r z e d w o je n n y m  p r o d u k c ja  
r y b  w z ro s ła  c z te r o k r o tn ie .  H o d o w la  
r y b  n a  W ę g rz e c h  k o n c e n t r u je  s ię  
g łó w n ie  n a  s z tu c z n y c h  je z io r a c h  i  
s ta w a c h  o  łą c z n e j  p o w ie r z c h n i  23 
t y s .  h a . W e d łu g  p r z e w id y w a ń  te g o ­
ro c z n e  w y n i k i  p o ło w ó w  r y b  b ę d ą  
je s z c z e  w y ż s z e  n iż  w  r o k u  u b ie g ­
ł y m .  N ie  z a d o w a la  t o  je d n a k  w ła d z  
w ę g ie r s k ic h .  T o te ż  w  p la n a c h  p e r s ­
p e k ty w ic z n y c h  d o  1980 r o k u  z a k ła ­
d a  s ię , że  łą c z n a  p o w ie r z c h n ia  s ta ­
w ó w  r y b n y c h  w y n ie s ie  100 ty s .  h o ł ­
d ó w ,  c z y l i  57,5 ty s .  h a .

J a k  in f o r m u je  ty g o d n ik  „ M A -  
C Y A R O R S Z A G ” , r a d io  w  M o n t r e ­
a lu  p r z e p r o w a d z i ło  a n k ie tę  w ś ró d  
o s ia d ły c h  w  K a n a d z ie  W ę g r ó w ,  k tó  
r z y  o p u ś c i l i  k r a j  ,w  1B5G r o k u .  N a  
p y t a n ie :  d la c z e g o  o p u ś c i łe ś  W ę g ry ?  
—  8 p r o c .  o d p o w ie d z ia ło ,  że w  ic h  
o jc z y s ty m  k r a j u  j e s t  m n ie js z a  s w o ­
b o d a  p o l i t y c z n a ,  37 p r o c .  —  d la  
k a r ie r y  z a w o d o w e j,  55 p r o c .  zaś 
p r z y b y ło  d o  K a n a d y  za. n a m o w ą  
r o d z in y  lu h  p - z y ja c ió ł .  20 p r o c .  o d ­
p o w ie d z ia ło ,  że  p o d o b a  im  s ię  u -  
s t r ó j  w  K a n a d z ie ,  80 p r o c .  je s t  p rz e  
c iw n e g o  z d a n ia . N a to m ia s t  60 p ro c . 
a n k ie to w a n y c h  o d p o w ie d z ia ło ,  że 
w r ó c i ło b y  d o  k r a j u ,  (C E T )

ś»e, tw o r z ą  w y ż s z e  w a r s tw y  k la s y  
r o b o tn ic z e j .  Z a ś  „ g ó r ę "  w  t e j  g r u ­
p ie ,  w  l ic z b ie  o k o ło  10 ty s . ,  f o r ­
m u je  lu d n o ś ć  „ n a jb a r d z ie j  b ia ła ”  i  
w y k s z ta łc o n a ,  w ła d a ją c a  p o ło w ą  
r  e m i i  b o g a c tw  M a u r i t iu s « .

Z  lu d n o ś c i  n a p ły w o w e j o k o ło  150 
ty s ię c y ,  p r z e w a ż n ie  C h iń c z y k ó w ,  
t r u d n i  s ię  p r z e d e  w s z y s tk im  h a n ­
d le m  (g łó w n ie  a r t y k u ła m i  ż y w n o ­
ś c io w y m i) ,  a p o n a d  350 ty s .  H in d u ­
s ó w  — to  w  w ię k s z o ś c i r o b o tn ic y  
. c h ło p i .  D o  n ic h  n a le ż y  p o ło w a  
z ie m i,  n a  k t ó r e j  u p r a w ia ją  t r z c in ę  
c u k r o w ą .  A le  p r z e ro b e m  d o s ta rc z a ­
n y c h  p rz e z  n ic h  s u r o w c ó w  z a jm u ją  
s ię  f a b r y k i ,  w ła s n o ś ć  w ie lk ic h  
p r z e d s ię b io r s tw  k r e o ls k ic h .

Z  t e j  s y tu a c j i  lu d n o ś c io w e j ,  z 
r ó ż n ic  ję z y k o w y c h  i  r e l ’g  jn y c h ,  
z  d y s k r y m in a c j i  p r a k t y k o w a n e j  
p rz e z  k r e c ls k ą  m n ie js z o ś ć ,  w y n i ­
k a ją  l i c z n e  k o n f l i k t y  s p o łe c z n e . N p . 
t r z o n  o p o z y c j i  p r z e c iw  p r e m ie r o w i  
S i r  S e e w o o s a g u ro w i R a m g o o la m  
( L a b o u r  P a r t y ) ,  d ą ż ą c e m u  d o  r ó w ­
n o u p r a w n ie n ia  ra s , tw o r z y  z n a c z n y  
o d ła m  lu d n o ś c i  k r e o ls k ie j ,  o b a w ia ­
ją c e j  s ię  p r z y s z łe j  d o m in a c j i  i n d y j ­
s k ie j  w ię k s z o ś c i.

7. ty c h  s a m y c h  p o w o d ó w  lu d n o ś ć  
ta  s p r z e c iw ia  s ię  p r z y z n a n iu  M a u r i ­
t iu s o w i n ie p o d le g ło ś c i w  p rz e ś w ia d  
c z e n iu ,  że  m o ż e  to  d o p r o w a d z ić  d ó  
n a r u s z e n ia  is tn ie ją c e g o  u k ła d u  s i l  
n a  w y s p ie .

P o ło ż e n ie  g o s p o d a rc z e  w y s p y  c ią ­
g le  s ię  p o g a rs z a , m .  in .  na  s k u te k  
ro s n ą c e g o  b e z ro b o c ia  (c o  n ie  p r z e ­
s z k a d z a , że c o  r o k u  p r z y b y w a ją  n a  
M a u r i t iu s  r o b o tn ic y  s e z o n o w i) ,  k t ó ­
re ,  b io r ą c  p o d  u w a g ę  z b l iż a n ie  s ię  
d e m o g ra f ic z n e g o  s z c z y tu ,  o s ią g n ą ć  
m a  a p o g e u m  w  la ta c h  s ie d e m d z ie ­
s ią ty c h .  J u ż  te ra z  5 ty s .  s p o ś ró d  8 
ty s .  a b s o lw e n tó w  s z k ó l n ie  z n a j ­
d u je  p r a c y .

M a u r i t iu s  m a  d o b r e  d r o g i ,  6 ra z y  
w ię c e j  le k a r z y  n a  100 ty s .  lu d n o ­
ś c i,  a n iż e l i  k r a j e  a f r y k a ń s k ie  n a  
p o łu d n ie  o d  S a h a ry ,  t y le ż  p ie lę g ­
n ia r e k  c o  W . B r y t a n ia ,  a l ic z b a  
d z ie c i u c z ę s z c z a ją c y c h  d o  s z k ó l 
p r z e w y ż s z a  l ic z b ę  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j  w  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  ( p r o p o r ­
c jo n a ln ie ! ) .  A le  s ta n d a r d  te n  n ie  
u s ta n n ie  s ię  o b n iż a .

O b o k  p r o b le m ó w  n a r o d o w o ś c io -  
w o - r a s o w y c h ,  o b o k  t r u d n o ś c i  w y n i ­
k a ją c y c h  z n a d m ie r n e g o  p r z y r o s tu  
lu d n o ś c i ,  b o lą c z k ę  w y s ip y  s ta n o w i 
m o n o k u l t u r o w y  c h a r a k te r  g o s p o ­
d a r k i ,  o p ie r a ją c e j  s ię  n a  p r o d u k c j i  
c u k r u  z t r z c in y  c u k r o w e j .  C u k ie r  
to  93 p r o c .  c a łe g o  e k s p o r tu  M a u r i -  
t iu s u  ( g łó w n ie  d o  W . B r y t a n i i  i  
u a ń s tw  C o m m o n w e a lth ! . ! ) .  W  s u m ie  
d o ś ć  ty p o w a  s p u ś c iz n a  k o lo n ia ln a .  
N ie  w y k lu c z o n e  z re s z tą , że  w  p le ­
b is c y c ie  p r z e w id z ia n y m  p r z e d  
p r z y z n a n ie m  n ie p o d le g ło ś c i w ię k ­
szość  g ło s u ją c y c h  o p o w ie  s ię  za  u -  
t r z y m a n ie m  s ta tu s  q u o . (J r)

Dzwonek alarmowy
nie może brzmieć w próżni!

W  1953 r. w  parafii londyńskiego proboszcza Chad Vara- 
ha targnęła się na życie młoda dziewczyna. Od tej chwili 
proboszcza, który głęboko przeżył ten wypadek, gnębiła myśl: 
„Czemu nie zwróciła się do m nie przed powzięciem strasz­
nej decyzji?"

ID E A  organizowania pomo­
cy ludziom, którzy jej potrze­
bują w  obliczu groźnych ży­
ciowych powikłań, nie dawała 
spokoju londyńskiemu pasto­
rowi. Wreszcie zdecydował się 
zainstalować u siebie „telefon 
pomocnej dłoni”, przy którym  
dyżurował dniami i  nocami. 
Przykład te j humanitarnej 
myśli szybko rozpowszechnił 
się w  Anglii, a następnie prze­
ję ły  go Francja, Szwajcaria, 
Nf?F, Belgia, India, ostatnio 
znalazł naśladowców w  Cze­
chosłowacji, a u nas, chociaż 
w  innych formach, PKPS też 
realizuje poradnictwo życiowe.

„Telefon pomocnej dłoni”, 
pomyślany jest jako pomoc ze 
strony cywilizacji przeciwko. 
niej samej!

7, J E D N E G O  k o ń c a  k a b la  te le fo ­
n ic z n e g o  c z u w a  p r z y ja c ie l .  N a  d r u ­
g im  k o ń c a  k a b la  w  d e s p e r a c j i  
c h w y ta  za  s łu c h a w k ę  c z ło w ie k  s a ­
m o tn y .  A le  z w y k le  s a m o tn o ś ć  je g o  
p o le g a  n ie  n a  t y m ,  że  ż y je  j a k  
p u s te ln ik ,  n ie  m a  r o d z in y ,  n a jb l i ż ­
s z y c h , k o le g ó w , a le  n a  t y m  ra c z e j,  
ż e  c z u je  s ię  s a m o tn y  p o ś r ó d  n ic h ,  
że  o d c z u w a  b r a k  k o n ta k tó w  u c z u -  
•ń o w y c h  z  o to c z e n ie m , że m ia ż d ż ą  
g o  t r y b y  w s p ó łc z e s n e ! c y w i l i z a c j i ,  
j e j  p o ś p ie c h u ,  a u to m a ty z a c j i ,  g o n i­
t w y ,  a o n  n ie  z n a jd u je  o p a r c ia  w  
z b io ro w o ś c i .  W  m e m e n c ie ,  g d y  je d ­
n a  p r z y p a d k o w a  k r o p la  p rz e le w a  
c z a rę  —  p o tr z e b a  m u  p o r a d y ,  lu d z ­
k ie j  p o m o c y ,  a n a w e t  p o  p ro s tu  
n a w ią z a n ia  k o n t a k t u  o s o b is te g o  i 
o d c z u c ia  o d r u c h u  s y m p a t i i ,  ż y c z l i ­
w o ś c i,  z r o z u m ie n ia  ze  s t r o n y  n ie ­
z n a n e j o s o b y , u o s a b ia ją c e j  w  ty m  
m o m e n c ie  z b io ro w o ś ć ,  z k t ó r e j  c z u ­
je  s ie  w y o b c o w a n y .

J e d n a  ro z m o w a  p rz e z  „ t e le fo n  
’ '« m o c n e j  d ło n i ”  p o m a g a  p r z e z w y ­
c ię ż y ć  k r r z v s  p s y c h ic z n y  s ię g a ją ­
c e g o  p o  s łu c h a w k ę  i  o d w r ó c ić  je g o  
s a m o b ó jc z e  z a m y s ły ,  p r z y w r ó c ić  gó  
ż y c iu . . .

K W A K IE R  N O R M A N  M OR- 
RTSON z B a ltim o re  (USA) nie 
sięgnął po s łuchaw kę „te le fo ­
nu pomocnej d ło n i” ; w ą tp liw e  
zresztą czy ta k i » funkcjonuje 
w  W aszyngtonie, siedzibie M i­
n is ters tw a O b ro n y  USA!

A le  też przyczyną, d la  k tó re j 
M órrison  s ięgną ł po s trasz li­
w ą w  fo rm ie , trag iczną broń 
dem onstracyjnego samobójst­
wa, nie by ło  jego  odczucie w y ­
obcowania ze zbiorowości.

Przeciwnie! Uczynił z  siebie 
żywą pochodnię, płonącą przed 
oknami gabinetu ministra o- 
brony McNamary, właśnie ja ­
ko członek postępowej w ięk­
szości amerykańskiego społe­
czeństwa, związany z nim 
wspólnotą szlachetnego buntu 
przeciwko prowadzeniu wojny 
w  Wietnamie.

O FlAR ę tycia «łożył w  imieniu
tego społeczeństwa, które burzy się 
przeciwko przedłużaniu masakry 
narodu walczącego o  wolność i nie 
zależność, w imieniu am erykań­
skich matek i ojców amerykań­
skich żołnierzy, których trupy pa­
dają na dalekich polach ryżowych.

Prasa doniosła o szczegółach tog® 
demonstracyjnego samobójstwa. 
Nie w szczegółach zresztą tkw i ich 
dramatyczna wymowa.

Człowiek, który decyduje się tarą 
nąć na życie, gwałci podstawowe 
biologiczne i społeczne prawa na­
tury. Jego instynkt saraczachowaw- 
czy ustępuje wobec starcia się u  
emocjonalnym wybuchu dobrego ze 
złem. Gdy odczncie zła zwycięża — 
pada efinrą. Moce go uratował 
dawka „dobra” , płynącego prze« 
kabel „telefonu pomocnej dłoni”.

Norman Morrisom sam obój* 
stwem uruchomił telefon o odk 
wrotnym kierunku oddziały-, 
w,mig. On to zapragnął udzie” 
lić pomocy zagrożonej wybu-. 
chem wojny totalnej ludzko­
ści przez ostrzeżenie menaże­
rów  brudnej wojny w  W ietna­
mie i zdopingowanie społeczeń 
stw do przeciwstawienia się 
bezsensownym rzeziom i zni­
szczeniom materialnym.

Dzwonek alarmowy urucho­
mionego przez Morrisona te­
lefonu nie może zabrzmieć W 
próżni...

JERZY JA SIŃ SK I

20 l is to p a d a  b r .  z  p o l ig o n u  
r a k ie to w e g o  H a m m a g u ir  na  
S a h a rz e  m a  z o s ta ć  w y s t r z e lo ­
n y  p r z y  p o m o c y  t r z y s to p n io ­
w e j  r a k ie t y  „ D ia m a n t ”  p ie r w ­
s z y  f r a n c u s k i  s z tu c z n y  s a t e l i ­
t a  Z ie m i  „ A - l ” .  O b e c n ie  w  za ­
k ła d a c h  r a k ie t o w y c h  B o rd e -  
a u x - M e r ig n a c  t r w a j ą  k o ń c o w e  
p r a c e  p r z y  m o n ta ż u  s a t e l i t y  i  
„ p r z y m ie r z a n iu ”  g o  d o  o s t a t ­
n ie g o  s to p n ia  r a k ie t y .

N a  z d ję c iu  l e w y m :  t r z e c i  s to  
p ie ń  r a k i e t y  „ D ia m a n t ” . N a  
z d ję c iu  o r a w y m :  s a te l i ta
„ A - I ” .  C A F

Człowiek 
trzech ..nie

O S T A T N IE  d o n ie s ie n ia  o  n ie u d a ­
n y m  p r z e w r o c ie  w  I r a k u  w s k a z u ją ,  
ze k r a j  te n  n a z y w a n y  n a  B l is k im  
tą  s c h o d z ie  „ f a b r y k ą  z a m a c h ó w  s ta ­
n u ”  —  n a d a l  c ie r p i  n a  b r a k  s ta b i ­
l i z a c j i  p o l i t y c z n e j .  Z w r a c a  s ię  te ż  
u w a g ę  n a  o s ła b ie n ie  p o z y c j i  p r e z y ­
d e n ta  I r a k u ,  A r i f a ,  c z ło w ie k a ,  k t ó ­
r y  j e s z c z e  je s t  n a jw a ż n ie js z ą  
o s o b is to ś c ią  w  B a g d a d z ie .

A b d u l  S a la m  M o h a m m e d  A r i f  n a -  ”
z y w a n y  je s t  c z ło w ie k ie m  t r z e c h  
„ n i e ”  —  n ie  p a l i ,  n ie  p i je  a lk o h o lu  
i  n ie  p r z e k l in a .  J e s t g o r l iw y m  m u ­

z u łm a n in e m .  P o s ia d a  s ie d m io r o  d z ie  
c i ,  b ę d ą c  —  j a k  m ó w ią  je g o  p r z e ­
c iw n ic y  p o l i t y c z n i  —  d o s k o n a ły m  
o jc e m  i  m n ie j  d o s k o n a ły m  p r e z y ­
d e n te m .

A r i f  m a  o b e c n ie  44 la ta .  O d e g ra ł 
w y b i t n ą  r o lę  w  z a m a c h u  s ta n u  
11 l ip c a  1S58 r o k u ,  w  w y n ik u  k t ó ­
re g o  o b a lo n a  z o s ta ła  s k o r u m p o w a ­
n a  m o n a r c h ia  i r a c k a .  Z a m a c h  te n  
o k r e ś la n y  je s t  j a k o  r e w o lu c ja  l u ­
d o w a , b o w ie m  u c z e s tn ic z y ły  w  n im  
s z e r o k ie  rz e s z e  r o b o tn ik ó w  i  c h ło ­
p ó w  p o p ie ra ją c y c h  d o w o d z ą c e g o  
p r z e w r o te m  g e n e r a ła  K a s e m a . R a ­
se m  p o w o ła ł  A r i f a  n a  s ta n o w is k o  
w ic e p r e m ie r a  i  m in is t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  W k r ó tc e  je d n a k  m ię ­
d z y  t y m i  d w o m a  lu d ź m i  —  p o l i ­
t y c z n y m i  i  o s o b is ty m i p r z y ja c ió łm i  
— w y b u c h ł  k o n f l i k t  n a  t l e  p a n a r a -  
h iz m u .  A r i f  b y ł  g o r ą c y m  z w o le n ­
n ik ie m  p r z y łą c z e n ia  s ię  I r a k u  d o  
Z je d n o c z o n e j  R e p u b l ik i  A r a b s k ie j .  
K a s e m  z w a lc z a ł tę  id e ę .  A r i f  z o ­
s ta ł  z d y m is jo n o w a n y  i  m ia n o w a n y  
a m b a s a d o re m  w  B o n n .  N ie  o b ją ł  
je d n a k  te g o  s ta n o w is k a  i  p o  k r y j o ­
m u  w r ó c i ł  d o  I r a k u ,  g d z ie  z o s ta ł 
a re s z to w a n y  i  p o s ta w io n y  p r z e d  są ­
d e m  w o js k o w y m  p o d  z ą r z u te m  u s i­
ł o w a n ia  d o k o n a n ia  z a m a c h u  s ta n u  
i  z o r g a n iz o w a n ia  s p is k u  n a  ż y c ie  
K a s e m a . T r y b u n a ł  s k a z a ł g o  n a
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k a r ę  ś m ie r c i.  J e d n a k ż e  K a s e m  a a -  
n u e n i ł  tę  k a r ę  n a  d łu g o le tn ie  w ię ­
z ie n ie ,  a  n a s tę p n ie  c a łk o w ic ie  u ła ­
s k a w i ł  A r i f a .  T e n  s k o r z y s ta ł  z  te g o  
i  z n ó w  ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ś ć  po ­
l i t y c z n ą .

P r z e d s ta w ic ie le  b u r ż u a z j i  i r a c k ie j  
s k u p ie n i  w  p a r t i i  B a a s  p r z y  w s p ó ł­
u d z ia le  w o js k o w y c h  o b a l i l i  K a s e ­
m a  w  lu t y m  1963 r o k u .  B a a s iś c i z r e  
z y g n o w a ł i  z p r z e p r o w a d z e n ia  j a k i c h  
k o lw ie k  r e fo r m  g o s p o d a rc z y c h  i  
s p o łe c z n y c h , u w a ż a ją c  za  s w e  z a ­
d a n ie  w y tę p ie n ie  k o m u n is tó w  i  p o ­
s tę p o w y c h  n a c jo n a l is tó w .

P r z e c iw  n im  z a w ią z a n y  z o s ta ł s p i 
s e k  o f ic e r s k i,  n a  c z e le  k tó r e g o  s ta ­
n ą ł  —  ju ż  w te d y  m a r s z a łe k  —  
A r i f  i  18 l is to p a d a  1363 r o k u  p o d  
je g o  d o w ó d z tw e m  o b a lo n o  b a a s t-  
s tó w .  A r i f  z o s ta ł p re z y d e n te m .

S z e rm o w a ł o n  je d n o c z e ś n ie  h a ­
s łe m  w a lk i  z  im p e r ia l iz m e m  i  k o ­
m u n iz m e m , s ta w ia ją c  n a  n a c jo n a ­
l iz m .  T y m  p o s u n ię c io m  n ie  to w a ­
r z y s z y ły  je d n a k ż e  k o n k r e tn e  c z y ­
n y .  R e fo r m y  s p o łe c z n e  z o s ta ły  
z a d e k r e to w a n e ,  a le  A r i f  n ie  b y ł  w  
s ta n ie  z a ją ć  s ię  ic h  r e a l iz a c ją .  W  
r e z u lt a c ie  z a r ó w n o  w  m ie ś c ie  j a k  
i  n a  w s i p a n u je  w ś ró d  m a s  n a s t r ó j  
z n ie c h ę c e n ia  i  b e z n a d z ie jn o ś c i.  D o ­
c h o d z i d o  te g o  b e z u s ta n n y  w y s i łe k  
A r i f a  w  c e lu  u t r z y m a n ia  ró w n o w a ­
g i p o m ię d z y  r ó ż n y m i  g r u p a m i  i  
g r u p k a m i  w a lc z ą c y m i o  a w a n s e  
p e r s o n a ln e  i  w p ły w y  p o l i t y c z n e .

A r i f  n ie  j e s t  za ś  u w a ż a n y  za  
z rę c z n e g o  p o l i t y k a .  P o w o d u  ie  t o  
c ią g łe  o s ła b ia n ie  je g o  p o z y c j i ,  z a ­
r ó w n o  w  a r m i i  j a k  i  w  r z ą d z ie .  
D o w o d e m  te g o  sa  o s ta tn ie  p r ó b y  
z a m a c h u  s ta n u  s k ie r o w a n e  p e rs o ­
n a ln ie  p r z e c iw k o  A r i f o w i .  J a k  d o ­
tą d  je s z c z e  w ię k s z o ś ć  a r m i i  p o z o ­
s ta je  m u  w ie r n a ,  z w ła s z c z a , ż e  j e ­
g o  b r a t  je s t  s z e fe m  s z ta b u  g e n e ­
r a ln e g o .

C o ra z  c z ę ś c ie j m ó w i s ię ,  że  je ś l i  
n ie  z o s ta n ie  o n  o b a lo n y ,  t o  b ę d z ie  
m u s ia ł  u s tą p ić  n a  r z e c z  „ s i ln e g o  
c z ło w ie k a ”  g e n e r a ła  T a ^ e r  H a h ia  
—  z w o le n n ik a  w o jn y  z  '. .u r  d a rn i i  
s u p r e m a c j i  I r a k u  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie . (C A F  —  J J )

Stripteasowy protest
B O N N . W y s o k ie  c e n y  w  J e d n y m  

z  l o k a l i  r o z r y w k o w y c h  H a m b u r g a  
s k ło n i ły  3 2 - le tn ie g o  m a r y n a rz a  d o  
n ie z w y k łe j  f o r m y  p r o te s tu .  O b u ­
r z o n y ,  że  z a  1 f la s z k ę  n a p o ju  w y ­
s k o k o w e g o  p o l ic z o n o  m u  a ż  109 
m a r e k ,  p o w ie d z ia ł ,  ż e  t a k ie j  s u m y  
n ie  z a p ła c i ,  a  n a  z n a k  p r o te s tu  
r o z e b r a ł  s ię  „ d o  r o s o łu ”  i  w  s t r o ­
j u  a d a m o w y m  w y b ie g ł  n a  u l ic ę  z  
r a c h u n k ie m  w  r ę k u .  Z a  d e m o n ­
s t r a n te m  p o b ie g l i  p o l i c ja n c i .  P o  
d łu g ic h  p e r y p e t ia c h  u d a ło  s ię  g o  
s c h w y ta ć  i  o w in ię te g o  w  p ła s z c z  
je d n e g o  z  f u n k c jo n a r iu s z y  t ło p r o - i  
W a d z o n o  d o  k o m is a r ia t u ,  ,
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„Słowiki”...
. . .s z c z e c iń s k ie  o b c h o d z ą  5 - le c ie  

s w e g o  is tn ie n ia .  K ie d y  w  r o k u  
1960 r z u c o n o  p r o je k t  u t w o r z e ­
n ia  m ię d z y s z k o ln e g o  c h ó r u  c h ło ­
p ię c e g o , z a m ie r z e n ie ,  a c z k o lw ie k  
p r z y ję t e  n a d e r  p r z y c h y ln ie  p rz e z  
w ła d z e  o ś w ia to w e ,  r i e  b y ło  ł a t ­
w e  d o  z r e a liz o w a n ia .  N a le ż a ło  
u p o r a ć  s ię  z w ie lo m a  p ro b le m a -r  
m i  n a t u r y  o r g a n ir a c y jn e j ,  d o k o ­
n a ć  w y b o r u ,  s r o ś r ó d  600 k a n d y ­
d a tó w ,  c h ło p c ó w  o b d a r z o n y c h  
n a jw ię k s z y  m u z y k a ln o ś c ią ,  w rc s z  
c ie  z y s k a ć  d la  s e ra  w y  p r z y c h y l  
n o ś ć  s a m y c h  r o d z ic ó w ,  w  t a k i  
o to  sp o s ó b  p rz e d  5 la t y ,  w  l i ­
s to p a d z ie  u t w o r z o n o  o f ic ja ln ie  
s z c z e c iń s k i c h ó r  c h ło p ię c y ,  a  z a -  

• ło ż v c i? Ia m i je g o  b y l i '  M - r ia n  
F o k s a , A le k s a n d e r  M le c z a k  i  .Tan 
E z y r o c k i  —  d y r y g e n t  i  k ie r o w ­
n i k  a r t y s t y c z n y  s z c z e c iń s k ic h  
„ S ło w ik ó w ” . r z ‘ś z e s p ó ł k o n c e r ­
t u ją c y  l i r z y  73 c h ło p c ó w  i  z d o ­
ła !  w y p r a c o w a ć  s w ó j  w ła s n y  p r o  
f i l  a r t y s t y c z n o - r e p c r t u a r o w y ,  w y  
r ó ż n ią  ja c y  g o  k o r z y s tn ie  o t l p o ­
z n a ń s k ic h  c h ó r ó w  S tu l ig r o s z a  i  
K u rc z e w s k ie g o ,  w  c i r p - i  t y c h  5 
l a t  s z c z e c iń s k ie  „ S ł o w i k i ”  d a ły  
w i ° le  k o n c e r tó w  w  S z c z e c in ie  
i  w  in n y c h  w o je w ó d z tw a c h .  W  
u b ie g ły m  r o k u  c h ó r  o d b y ł  t o u r ­
n e e  p o  C z e c h o s ło w a c ji,  d a ją c  
k o n c e r t y  w  P r a d z e ,  L ib e r c u  i 
I le jn ic a c h .  D o d a jm y  do  te g o  
u d z ia ł  w  k o n c e r ta c h  m u z y k i  o r ­
g a n o w e j  i  k a m e r a ln e j  w  K a m ie ­
n iu  o r a z  k o n c e r ta c h  k a m e r a l ­
n y c h  p r z y  ś w ie c a c h , o r g a n iz o w a  
n y c h  p rz e z  T o w a r z y s tw o  im .  H . 
W ie n ia w s k ie g o .  J e s t w ię c  c z y m  
p o c h w a l ić  s ię  z  o k a z j i  5 - !e c ia . 
T y m c z a s e m  s z c z e c iń s k ie  „ S ło ­
w i k i ”  p r z y g o to w u ją  n o w y  p r o ­
g r a m  r a  k o n c e r t  g a lo w y  z  o k a ­
z j i  ju b i le u s z u ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  
s ię  4 g r u d n ia  w  s a l i  F i lh a r m o n i i  
S z c z e c iń s k ie j.

( D y l . )

Formy
poradnictwa...
. . .p ro w a d z o n e  d la  p la c ó w e k  

k u l t u r a ln o - o ś w ia to w y c h  n a  w s i,  
b y ł y  p r z e d m io te m  w s p ó ln e j  n a ­
r a d y  in s p e k to r ó w  d .s . k u l t u r y  
P P R N , k ie r o w n ik ó w  P o w ia to ­
w y c h  D o m ó w  K u l t u r y  o ra z  k ie -  

. r ó w n ik ó w  p o w ia to w y c h  i  m ie j ­
s k ic h  b ib l io te k .  N a r a d a  o d b y ła  
s ię  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  Z a m  
k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .

S t a ły  r o z w ó j  k u l t u r y  i  r o s n ą ­
ce z a in te r e s o w a n ie  s p o łe c z e ń ­

s t w a  n a u k ą  i  s z tu k ą ,  s tw a r z a ją  
n ie u c h ro n n ą  k o n ie c z n o ś ć  p o p r a ­
w y  f o r m  i  m e to d  p r a c y  p la c ó ­
w e k  k u l t u r a ln y c h .  W ła ś c iw a  re a  

. l i z a ć  j a  ty c h  z a d a ń  je s t  m o ż l iw a  
t y l k o  p r z y  p e łn e j  k o o r d y n a c j i  
i c h  d z ia ła ln o ś c i.

Kawalerów*
. . .M ic h a ła  B a łu c k ie g o  je s t  d r u ­

g ą  s z tu k ą  te g o  a u to r a ,  k tó r ą  w i  
d z o w ie  S z c z e c in a  o g lą d a l i  w  c ią  
g u  o s ta tn ic h  m ie s ię c y .  „ G r u b e  
r y b y ”  z a p r e z e n to w a ł w  s ie r p n iu  
T e a t r  Z ie m i  L u b u s k ie j .  O b e c n ie  
g o ś c i l iś m y  t e a t r  z  G o rz o w a ,  k t ó  
r y m  o d  k i l k u  l a t  k ie r u je  I r e n a  
B y r s k a ,  z n a n a  z  c ie k a w y c h  k o n  
c e p c j i  a r t y s t y c z n y c h ,  r e a l iz o w a ­
n y c h  n a  w ie lu  s c e n a c h  w  P o l­
sce . F o tw ie r d z e n ie m  te g o  s ta ło  
s ię  p r z e d s ta w ie n ie  „ K l u b u  K a ­
w a le r ó w ” , w y s ta w io n e  w  S zcze ­
c in ie  w  u b ie g ły m  t y g o d n iu .  K o ­
m e d ie  B a łu c k ie g o  są ja k b y  k r o  
n i k ą  o b y c z a jó w  i  ż y c ia  m ie s z ­
c z a ń s tw a  k r a k o w s k ie g o  z  k o ń c a  
X I X  w ie k u .  Z  je g o  p r z y w a r  
i  g r z e s z k ó w  a u t o r  ś m ia ł  s ię  d o ­
b r o t l iw ie ,  m a lu ją c  p o s ta c ie  te g o  
ś w ia t k a  z w d z ię k ie m  i  w e r w ą .  
W s z y s tk ie  te  r y s y  k o m e d i i  u k a ­
z a ł n a m  p r z e k o n y w a ją c o  T e a t r  
z  G o rz o w a .

Kontakty...
. . . z a g ra n ic z n e  s z c z e c iń s k ic h  ze ­

s p o łó w  m u z y c z n y c h  r o z s z e rz y ły  
s ię  o s ta tn io  o  w y ja z d  d o  N R D  
z e s p o łu  o r k ie s t r y  s m y c z k o w e j  
F i lh a r m o n ik ó w  S z c z e c iń s k ic h  
p o d  k ie r o w n ic t w e m  T a d e u s z a  
M o e k a . Z e s p ó ł d a l  k o n c e r t y  w  
G r e i is w a ld z ie  i  R o s to c k u ,  p r e ­
z e n tu ją c  s łu c h a c z o m  n ie m ie c k im  
m u z y k ę  p o ls k ą  a n o n im o w y c h  
k o m p o z y to r ó w  z  X V I  w ie k u ,  a 
w  I I  c z ę ś c i p r o g r a m u  u t w o r y  
k o m p o z y to r ó w  w ło s k ic h  i  n ie ­
m ie c k ic h .

( n o —e l)

Elf Plenum 
I "  KC PZPR 0 jedność interesów
Przed zw iązkam i zaw odow ym i w  Polsce, k ra ju  budującym  

socjalizm  s to ją  —  ja k  w iadom o — różnorodne i skom p liko ­

wane zadania. W  każdym  razie ro la  zw iązków zawodowych 

nie ogranicza się w yłączn ie  do obrony in teresów św iata p ra ­

cy, przede w szys tk im  dlatego, że robo tn icy, inżyn ie row ie  i pra 

cow nicy um ysłow i są w spółw łaścic ie lam i środków  p rodukc ji. 

I  chociaż — ja k  dowodzi doświadczenie — często jeszcze 

zdarzają się w y p a d k i naruszania p raw  p racow ników , co oczy­

w iście zmusza zw ią zk i do zajm ow ania postaw y wobec tych 

z jaw isk, nie te p rob lem y w ysuw a ją  się na czoło pracy ruchu 

związkowego, a zwłaszcza jego podstawowych ogn iw  — rad 

zakładowych.

J akie p rob lem y w ięc -pow inny stanow ić przedm iot zain­
teresowania zw iązków  zawodowych?

W ydaje się, że cel ten można w  dużym skrócie scha­
rakte ryzow ać następująco: dążenie do jedności in teresu spo­
łecznego z in teresem  załogi.

S p róbu jm y rozszyfrow ać co k ry je  się pod tym  s form ułow a­
niem . Jak ju ż  pow iedzie liśm y, zasadniczo n ie  ma u nas roz­
bieżności m iędzy in teresem  pracodawcy a interesem  załogi, 
gdyż ta  ostatn ia je s t przecież współw łaścicie lem  wszystkich 
środków p ro d u kc ji w  całym  k ra ju ,  jest w ięc rów nież współ­
w łaśc ic ie lem .zakładu w  k tó rym  pracuje. Jest p rzy tym  w spó ł­
w łaścicielem  nie ty lk o  w  sensie teoretycznym , ale ja k  n a j­
bardzie j p rak tycznym . Przecież rada zakładowa wchodzi w  
skład KSR, jest w ażnym  ogn iwem  samorządu robotniczego 
w  przedsiębiorstw ie, samorządu wyposażonego w  duże prero­
ga tyw y. M a w p ły w  n ie  ty lk o  na sp raw y socja lno -bytow e za­
łog i, ale także na zagadnienia produkcy jne , na całość p ro ­
blem ów, związanych z p lanow aniem  i  zarządzaniem zakła­
dem, z k ie ru n ka m i jego rozwoju.

M ożna oczyw iście zapytać, dlaczego w  tych  w arunkach 
problem  jedności in teresu społecznego z in teresem  za­
łogi sta je się w łaśnie obecnie zagadnieniem centra lnym  

w  działa lności ruchu  związkowego?

O c y  w iś c ie  b y ł  o n  s p r a w ą  p ie rw s z o p la n o w ą  n a  p r z e s t r z e n i  c a łe g o
tly . u  cl . i  - S ic  łe  c i a , c h o ć  t r z e b a  p o w ie d z ie ć ,  że  o k r e ś lo n e  w a r u n k i  s p r a ­
w ia ł y ,  i?  je g o  r e a l iz a c ja  n ie  z a w s z e  p r z e b ie g a ła  w ła ś c iw ie .  P o tw ie r ­
d z e n ie m  te g o  b y ło  o s ta tn ie  w y ja z d o w e  p le n u m  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  M a r y n a r z y  i  P o r to w c ó w ,  o b r a d u ją c e  w  S zcze ­
c in ie .  a  w ła ś c iw ie  p o tw ie r d z e n ie m  m o g ą  b y ć  o b r a d y  p le n a rn e  k a ż d e g o  
in n e g o  z w ią z k u .

S ię g n ijm y  je dnak do .dwóch przyk ładów . Zadaniem 
przedsiębiorstw a rybackiego, np. pcfwinno być dostar­
czenie m oż liw ie  na jw iększe j ilości ry b  nadających się 

do konsum pcji p rzy m oż liw ie  najniższym  koszcie odłowu. 
Dotychczasowe m ie rn ik i — wartość p ro d u kc ji tow arow e j w  
cenach zbytu  i  akum u lac ja  — n ie stw arza ją  jednak op ty­
m alnych w a run ków , aby ta k  w idz iany  cel z ogólnogospodar­
czego p u n k tu  w idzen ia  b y ł jednocześnie celem działania za­
ło g i a rm atora  rybackiego. Na P lenum  ZG Z Z M iP  np. m ów io­
no, że gdyński „D a lm o r”  w yko na ł p lan  p ro d u kc ji tow arow ej 
I  półrocza br. w  cenach zbytu w  112 proc., a p lan  akum ula­
c ji — w  390 proc. L ic z b y  te  św iadczy łyby o dobre j dz ia ła l­
ności p rzedsiębiorstw a. Ana liza  w ykazu je  jednak, że ilościo­
w y  p lan  p ro d u k c ji w ykonano  jednak ty lk o  w  97 proc., a koszt 
zdobycia tony  ry b  b y ł o 6,6 proc. wyższy od planowanego. 
Ponadplanowa a ku m u la c ja  nie jest w ięc w yn ik ie m  obniżenia 
nakładów , lecz pow sta ła  m. in . na sku tek za wysoko usta lo­

nego w spółczynn ika przeliczeniowego za dolara p rzy ekspor­
cie ry b  oraz zm iany s tru k tu ry  p rodukc ji.

D R U G I P R Z Y K Ł A D :  Z a r z ą d  P o r t u  G d y n ia  p la n  p ó łr o c z n y  w y k o n a ł  
w  103,7, p r o c .  I  z n ó w  p o z o r n ie  w y n i k  b a rd z o  d o b r y .  O k a z u je  s ię  
je d n a k ,  że p la n  u s łu g  p r z e ła d u n k o w y c h  w y k o n a n o  w  84,1 p r o c . ,  p la n  
u s łu g  s ta tk o w y c h  i  p r o d u k c j i  p o m o c n ic z e j w  S5 p ro c . ,  a p o n a d p la ­
n o w ą  a k u m u la c ję  u z y s k a n o  d z ię k i  w y k o n a n iu  p la n u  w p ły w ó w  ze 
s k ła d o w a n ia  a ż  w  643 p r o c .

O ba p rzyk ład y , choć pochodzące z terenu wschodniego 
wybrzeża w  rów ne j m ierze mogą dotyczyć przedsię­
b io rs tw  szczecińskich, co jednak ważniejsze — oba te 

p rzyk ład y  dowodzą pew nej rozbieżności m iędzy interesem  spo­
łecznym  a interesem  załogi. Rady zakładowe, ja ko  uczestnicy 
samorządu robotniczego, to le ro  w a ły  te  z jaw iska  — doraźnie 
korzystne dla załogi, ale niekorzystne z p u n k tu  w idzen ia  in te ­
resu ogólnogospodarczego.

Jest rzeczą oczywistą, że nie, zawsze można obciążać w iną  
za ten stan rzeczy zw iązk i zawodowe .czy samorząd robo tn i­
czy, bo sprzeczności te  b y ły  najczęściej w yn ik ie m  stosowa­
nych dotychczas m ie rn ikó w  p rodukc ji.

I V  P le n u m  K C  P Ż P R  n a k r e ś la ją c  k ie r u n k i  z m ia n  w  p la n o w a n iu  
i  z a r z ą d z a n iu  g o s p o d a r k ą  n a r o d o w ą  s tw o r z y ło  w a r u n k i  d la  u s u n ię c ia  
p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  t y c h  s p rz e c z n o ś c i.  P o d s ta w o w y m  c z y n n ik ie m ,  
d e c y d u ją c y m  o p o tr z e b ie  w p r o w a d z e n ia  z i r i a n  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
i  in n y c h  s z c z e b la c h . z a rz ą d z a n ia  g o s p o d a r k ą  n o w y c h  m e to d  i  f o r m  p la ­
n o w a n ia  i  z a rz ą d z a n ia  je s t  f a k t ,  że g o s p o d a rk a  n a r o d o w a  w k r o c z y ła  
w  w y ż s z y  e ta p  r o z w o ju ,  w  k t ó r y m  o p ró c z  u  z r o s tu  e fe k ty w n o ś c i  g o ­
s p o d a r o w a n ia  w a ż n ą  r a n g ę  z y s k u ją  n o w e  f o r m y  i  m e to d y  p r a c y  s p o ­
łe c z n e j ,  w y s o k ie  k w a l i f i k a c je  z a ło g i  i  d a ls z a  d e m o k r a ty z a c ja  s to ­
s u n k ó w  p r o d u k c y jn y c h  p o p rz e z  w z ro s t  r o l i  i  z n a c z e n ia  s a m o rz ą d u  
ro b o tn ic z e g o .

Ponieważ proces zm ian w  systemie zarządzania i  plano­
w ania w  gospodarce m orsk ie j rozpoczął się wcześniej 
n iż w  innych przem ysłach, zw iązk i zawodowe w  przed­

siębiorstwach te j gałęzi gospodarki zdobyły ju ż  sporo do­
świadczeń, wzbogaconych jeszcze w  trakc ie  opracow ywania 
p ro je k tó w  p lanów  a lte rna tyw nych . Doświadczenia te  trzeba 
w ięc obecnie w ykorzystać p rzy rea lizac ji uchw ał IV  P lenum  
KC, aby jedność in teresu społecznego z interesem  załogi by ła  
pełna.

A. K IL N A R

N a  n o c n e j zmianie...
F o to  S t . C ie ś la k

W iele m atek skarży się, że 
ich  dzieci k łam ią .

— I  ja , i  mąż staram y się 
zawsze m ów ić  praw dę  — na­
rzeka p. X  —  a nasz 4 - le tn i 
Ju rek  k ła m ie  ja k  z nut. Opo­
w iada niestworzone h is to rie : a 
to, że na spacerze w id z ia ł ży ­
wego lw a , a to, że m am y sa­
m ochód (choć nie stać nas na­
w e t na m otocykl), w  przed­
szkolu zapew nia ł w ych ow aw ­
czynię, że tatuś m a w  dom u  
skrzyn ię  pełną pieniędzy...

A n d r z e j  p o p r o s i ł  m n ie  p a r ę  d n i  
te m u  o  k i l k a  z ło t y c h  n a  j a k i ś  
s z k o ln y  c e l —  m ó w i p . Y .  —  D a ­
ła m . P o  p o łu d n iu  p a t r z ę ,  a  o n  s ie ­
d z i z a c z y ta n y  w  k s ią ż c e , k t ó r e j  od  
d a w n a  s ię  e d e  m n ie  d o m a g a ł,  a 
k t ó r e j  m u  n ie  k u p i ła m ,  b o  d o ść  
m a r a  w y d a tk ó w .  S k ą d  m a s z  tę  
k s ią ż k ę  —  p y t a n i.  —  K o le g a  p o ż y ­
c z y ł. . .  P o te m  c k a z a lo  s ię ,  że  t o  b y ł  
te n  „ s z k o ln y  c e l” ...

—  A n ia  m ia ła  d w ó jk ę  z  m a te m a ­
t y k i  —  o p o w ia d a  p . Z .  —  W z ię ła m  
k o r e p e ty to r a ,  c h o ć  n ie  m o ż e m y  so ­
b ie  n a  t o  p o z w o l ić ;  p o  p e w n y m  
c z a s ie  p y t a m  —  n o  i  c o , p o p r a w i ­
ła ś  j u ż  s to p ie ń ?  —  T a k ,  b y ła m  p y ­
ta n a  i  d o s ta ła m  c z y r ó r k ę  —  o d p o ­
w ie d z ia ła ,  p a t r z ą c  m i  p r o s to  w  o -  
c z y . G d y  n a z a ju t r z  s p o tk a ła m  n a ­

u c z y c ie la  m a te m a ty k i ,  d o w ie d z ia ­
ła m  s ię , że  s k ła m a ła .  O , u s ły s z a ­
ła  o d e  m n ie  k i l k a  g o r z k ic h  s łó w . 
A le ,  c z y  t o  c o  p o m o ż e ?

Nie, n ie  pomoże, bo zanim  
sic dziecku zarzuci k łam stw o  
albo za k łam stw o ukarze, trze 
ba zastanowić się nad is to tą  i 
podłożem tego z jaw iska , skąd 
ono się wzięło, k iedy  narodzi­
ła się w  dziecku potrzeba k ła ­
m ania  i czy zawsze m am y do

zobaczenie praw dziw ego lwa, 
chcia łby m ieć samochód, po­
za tym  słyszy o kłopotach pie  
niężnych, w ięc zm yśla h is to ry j 
kę o sk rzyn i pe łne j pieniędzy. 
G ranica m iędzy rzeczyw isto­
ścią, a św iatem  życzeń czy 
fa n ta z ji — je s t u  dziecka w  
tym  w ie ku  tak  p łynna, że nie 
odróżnia ono p raw dy od k ła m  
stwa.

To nie znaczy, że należy to 
to lerować. M ożna z Ju rk ie m  
porozm awiać, zapytać go, czy 
rzeczywiście w id z ia ł w  parku  
żywego lwa? To n iem ożliwe, 
lw y  ży ją  w  dalekich , c iep łych  
kra jach , a w  Polsce można je  
zobaczyć jedyn ie  w  ZOO. A l-

czynienia ze z ja w isk iem  zasłu 
gu jącym  na ta k  surową ocenę.

Przez k łąm stw o rozum iem y  
każde tak ie  zachowanie się 
jednostk i, k tó re m u  tow arzy­
szy m o tyw  świadomego w p ro  
wadzenia kogoś w  błąd. Czy 
m ożna powiedzieć, że 4 -le tn i 
Ju re k  k łam ie? N ic  podobnego. 
O n fan ta z ju je . M arzy  m u  się

bo: zastanów się, Jureczku, czy 
napraw dę m am y samochód, 
skrzyn ię  z p ieniędzm i? T y lko  
w  ten sposób można dziecko 
nauczyć rea lizm u  w  m yśleniu, 
odpowiedzia lności za podawa­
ne in n ym  in form acje.

Zastanów m y się teraz, d la ­
czego A n d rze j ch w yc ił się tak  
brzydkiego sposobu uzyskania

pieniędzy na upragn ioną  
rzecz? Jak w iem y, bardzo m u  
na te j książce zależało i  moż- . 
na było m u ją  k u p ić . N ie sztu 
ka nakazać dziecku: nie k ła m ! 
Należy un ikać sy tu a c ji sprzy­
ja jących  k łam stw u. Psychika  
dziecka jest jeszcze m ało od­
porna i  n ie trzeba w odzić je j 
na pokuszenie.

A  co do A n i:  ty le  się nasłu  
chała o „ poświęceniu”  rodz in y , 
więc bała się w y ja w ić  ta k  
druzgocącą”  praw dę, że m i­

mo wszystko n ie  pop raw iła  
stopnia. A  przecież należało 
uzbro ić się w  c ie rp liw ość i  
zaczekać na e fekty , a przede  
w szystk im  n ie tw orzyć w  do­
m u  a tm osfery tak  bardzo ją  
zobowiązującej.

Z d a n ie m  p s y c h o lo g ó w , n a jc z ę s t ­
s z y m  m o to r e m  k ła m s tw  je s t  l ę k ,  
o b a w a  p r z e d  k a r ą  o ra z  n ie z is z c z o -  
n e  p r a g n ie n ia .  D z ie c k o ,  k t ó r e  je s t  
za k a ż d ą  p r z e w in ę  k a r a n e  —  s z u k a  
r a t u n k u  w  k ła m s tw ie ,  d z ie c k o ,  k tó  
r e m u  r o d z ic e  w  d r a s ty c z n y  s p o s ó b  
o d m a w ia ją  r z e c z y , k t ó r y c h  p r a g n ie ,  
a  k t ó r y c h  s p e łn ie n ie  le ż y  w  g r a n i ­
c a c h  i c h  m o ż l iw o ś c i  —  s z u k a  n ie le ­
g a ln y c h  s p o s o b ó w  z a s p o k o je n ia  

s w o je g o  p r a g n ie n ia .  N a js k u te c z n ie j  
s z y m  s o o s o b e m  z a b e z p ie c z e n ia  s ię  
p r z e d  k ła m s tw e m  je s t  s tw o r z e n ie  
m ię d z y  d z ie ć m i a r o d z ic a m i s e rd e ­
c z n e g o . n a c e c h o w a n e g o  w z a je m n y m  
z a u fa n ie m  i  ż y c z l iw o ś c ią  s to s u n k u .  
W  ta k ie j  a tm o s fe rz e  n ie  m a  m ie j ­
s c a  n a  k ła m s tw o .  (S t.  O .)
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M i ś  na t o r z e T ę  s p ra w ę  r o z w ią z a ć  m u s im y  r ó w  
n ie ż  i  m y .  C h o d z i o  m a s o w e , c o ra z  
s z y b c ie j  n a s tę p u ją c e  z a n ie c z y s z c z e ­
n ie  w ó d . W  U S A , j a k  o ś w ia d c z y !  
p r e z y d e n t  J o h n s o n ,  w s z y s tk ie  w a ż ­
n ie js z e  s y s te m y  w o d n e  u le g ły  
ta s t r o fa ln e m u  z a n ie c z y s z c z e n iu

k a -

K i l :  m e t r  p o  k i lo m e t r z e  b u ­
d o w n ic z o w ie  r a d z ie c c y  u k ła ­
d a ją  t o r y  w z d łu ż  t r a s y  k o le ­
j o w e j  m ię d z y  A b a k a n e m  i  T a j  
s z e te m . P o  u k o ń c z e n iu  c a łe j  
l i n i i  p o w s ta n ie  n o w y  o d c in e k  
t r a s y  k o m u n ik a c y jn e j ,  k t ó r y  
s k r ó c i  o  w ie le  k i l o m e t r ó w  
o d le g ło ś ć  z  P o łu d n io w e j  S y ­
b e r i i  d o  c z ę ś c i e u r o p e js k ie j  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . D z ię k i  
t e j  in w e s t y c j i  p r a w ie  c z te ro ­
k r o t n ie  s z y b c ie j b ę d ą  d o c ie ­
r a ły  d o  h u t  i  f a b r y k  s u ro w c e  
w y d o b y w a n e  w  k o p a ln ia c h  s y -  
b e r y js k ic h  Z S R R . U k o ń c z o n y  
ju ż  c d c in c k  m a g is t r a l i  w iz y ­
t u ją  z  z a in te r e s o w a n ie m  r ó w ­
n ie ż  m ie s z k a ń c y  s y b e r y js k ie j  
t a jg i ,  p rz e z  k t ó r ą  p r z e b ie g a ją  
t o r y  k o le jo w e . . .

C A F  —  R a d io fo to

liOfO-oielawosii
A a i * s ł f « f ł *  „ k a r t e l # »

.. .o d d a r ią  z o s ta ła  w  t y m  r o k u  d o  
u ż y t k u  w  J u g o s ła w ii .  W y b ie g a  o n a  
z  m ia s ta  K o g  e r  n ie d a le k o  T r ie s tu  
i  b ie g n ie  a ż  d o  D u b r o w n ik a .  L ic z y  
8S0 k m  d łu g o ś c i  i  7,5 m  s z e ro k o ś c i.

U e s ę I

fcętfss ł s s z p ie c E s t e

S ą m ie js c a  n a  d r o g a c h ,  k tó r e  
s z c z e g ó ln ie  s p r z y ja ją  p o w s ta w a n iu  
w y p a d k ó w ,  a  w ię c  p u n k t y  o  s ła b e j 
w id o c z n o ś c i,  o s t re  s p a d k i ,  ś l is k a  
n a w ie r z c h n ia  n a  z a k r ę ta c h ,  ź le  o -  
z n a c z o n e  s k r z y ż o w a n ia  i t p .  T a k ic h  
p u n k t ó w  n a  d r o g a c h  w  n a s z y m  
k r a j u  z a r e je s t r o w a n o  o k o ło  3 000. 
W ię k s z o ś ć  z n ic h  p o d d a n a  b ę d z ie  w  
n a jb l iż s z e j  p ię c io la t c e  g r u n to w n e j  
m o d e r n iz a c j i  p o d  k ą te m  z a p e w n ie ­
n ia  j a k  n a jw ię k s z e g o  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .  M .  i n .  w  k i lk u d z ie s ię c iu  
m ie js c a c h  n ą  D o ln y m  Ś lą s k u  p r z e ­
b u d o w a n e  z o s ta n ą  je d n o p o z io m o w e  
s k r z y ż o w a n ia  d r ó g  z  k o le ją  n a  
s k r z y ż o w a n ia  d w u p o z io m o w e ,  b e z ­
k o l iz y jn e .

Dzień dobry, KnrFn i
O b o k  n o r m a ln y c h  n u m e r ó w  r o z ­

p o z n a w c z y c h ,  p o l ic ja n c i  w  N o w y m  
J o r k u  b ę d ą  m ie l i  w y p is a n e  n a  
m u n d u ra c h  s w o jo  w ła s n e  im ię .  M a  
t o  s łu ż y ć  ś c iś le js z e j i  b a r d z ie j  b e z ­
p o ś r e d n ie j  w ię z i  s łu ż b y  r u c h u  z 
k ie r o w c a m i.

Sosnowiec ma giełdę
O b o k  n o w e g o  p a r k u  w  S o s n o w c u  

za  z g o d ą  w y d z ia łu  h a n d lu  u p o r z ą d ­
k o w a n o  d u ż y  p la c  p o d  n ie d z ie ln e  
g ie łd y  s a m o c h o d o w e . Ż e b y  s p rz e ­
d a ć  „ c z t e r y  k ó łk a ” , w z g lę d n ie  je  
k u p ić ,  n ie  t r z e b a  b ę d z ie  — t a k ,  j a k  
t o  b y ło  d o ty c h c z a s  —  je ź d z ić  s p e ­
c ja ln ie  d o  K a t o w ic  c z y  K r a k o w a .

Znmcmsrlyzcwpne
„kocie łby*

W  a u s t r ia c k ic h  w a r s z ta ta c h  sa ­
m o c h o d o w y c h  p r a c u je  u rz ą d z e n ie  
a u to m a ty c z n e  d o  s o r a w d z a n ia  ja ­
k o ś c i  u k ła d ó w  p o d w o z i  s a m o c h o ­
d ó w  w p r a w ia ją c e  k o ła  w  d r g a n ia  
o  c z ę s to t l iw o ś c i 103 im p u ls ó w  n a  
m m .u tę . O d p o w ia d a  t o  je ź d z i  e  po  
„ k o c ic h  łb a c h ”  z  s z y b k o ś c ią  00 k m  
n a  g o d z in ę . D z ię k i  te m u  u r z ą d z e ­
n i u  m o ż n a  s z y b k o  w y ło w ić  w s z e l­
k ie  n ie d o m a g a n ia  p o ja z d ó w , j a k ie  
m o g ą  s ię  z d a r z y ć  p r a k t y c z n ie  p o d ­
czas  ja z d y  n a  z ły c h  d r o g a c h .

Problem nr 1
Z  początkiem  naszej e ry  ludność św ia ta  lic z y ła  250 m in . 

W  1600 ro ku  by ło  je j dw a ra zy  w ięce j — 500 m in. W  ciągu 
trzech następnych stu leci zw iększy ła  się ju ż  trz y k ro tn ie , się­
gając 1,55 m ld . W  ciągu 65 la t naszego w ie ku  n iem al się po­
dw o iła  — do 3,3 m ld . A  do ro k u  2000 zw iększy się znowu 
dw ukro tn ie !

T a k  w ięc, biorąc pod uw a- w szystk im  europe jskich . D z i- 
gę obecne o lb rzym ie  tempo, sia j k ra je  te zmuszone są im -  
łudność św iata podw aja się co portow ać znaczne ilośc i poży- 
35 la t. Oznacza to, że ilośc i w ien ia  z k ra jó w  rozw in ię tych, 
pożyw ienia także p o w in n y  a w  la tach 1953— 1963 nastąpił 
zwiększać się w  tym  czacie dalszy, pow ażny spadek p ro - 
dw ukro tn ie . Czy to m ożjiwe? d u k c ji żywności na g łowę lu d - 
Czv też św ia tu  grozi głód? ności tych  k ra jó w .

N a jw iększy p rzyro s t no tu ją  zdan iem  ekspertów  popraw ą 
k ra je  ip e jozw m ię te  ¿ospodar- te j trudneJ s y tu a c jl ,  ra tunek 

20. I  ta k  A m eryka  Łacińska- Jczoi' I  ta k  Am ery 
pow iększy do 2000 r. swój stan 
ludnościow y o 157 proc.! A f r y ­
ka o 151 proc., A z ja  — o 89 
proc., Oceania — o 68 proc., 
gdy A m eryka  Północna o 64 
proc., a Europa — o 15 proc. 
A  przecież ju ż  dzis ia j A m ery­
ka Łacińska zmuszona jest im ­
portować w ie lk ie  ilośc i -żywno­
ści, by w yka rm ić  swoją lu d ­
ność. W zględnie wystarczające 
ilości po.żywienia na te j p ó ł­
k u l i m a ją  — ja k  obliczono — 
je dyn ie  M eksyk, A rgen tyna, 
B razy lia  i  U ru g w a j. N ie lep ie j 
dzieje się w  A z ji i  w  A fryce.

A  przecież jeszcze sto la t  te ­
m u te  głodne dzis ia j kontynen­
ty  posiadały znaczne nadw yż­
k i żywności i  eksportow a ły  
zboże do bardzie j rozw in ię tych  
przem ysłow o k ra jó w , przede

przed głodem  w  przyszłości 
przynieść może ty lk o :

1. znaczny i coraz poważniej 
szy wzrost p ro d u k c ji żyw no­
ściowej, ku  czemu is tn ie ją  
wszelkie dane p rz y  pe łnym  w y  
ko rzystan iu  zdobyczy nauki.

2. zm niejszenie p rzyrostu  na 
tu ra lnego  na św iecie .

K o lo ro w a  T V
W  I n s t y tu c ie  E le k t r o te c h n i ­

c z n y m  w  P ra d z e  C z e s k ie j w y ­
p r o d u k o w a n a  ju ż  p r o to t y p  
c z e s k ie g o  te le w iz o r a  d o  o d b io  
r u  k o lo ro w e g o  o b r a z u  te le ­
w iz y jn e g o .

C A F

SiErość bez Riedcłęstwa
W  Zakładzie Specja lnym  dla  

P rzew lek le  C horych i  S ta r­
ców pracu je  łó d zk i oddzia ł ge 
r ia tryczn y . Jego specjalnością 
jest re h a b ilita c ja  starczego nie  
dolęstw a; n ie jeden  pacjent, po 
pobycie w  Zakładzie  i  p rze j­
ściu odpow iedn ie j ku ra c ji,  zy 
skuje m ożliwość pow ro tu  do 
czynnego życia. Dewizą łódz­
k ich  naukow ców , pracujących  
pod k ie ro w n ic tw e m  d r K in g i 
Roszkowskiej, je s t: „Starość 

m usi rów na ć się niedołę­
stwu*'. Prace badawcze zm ie-  
•zają rów nież do znalezienia 

m etod zapobiegających przed­
wczesnemu starzen iu  się.

Na razie pac jentam i zespołu 
d r Roszkowskie j są ty lk o  pen­
sjonariusze Z ak ładu  Specjalne 
go. O tiuarcie poradn i ge ria ­
tryczne j pozw o liłoby rozszerzyć 
te prace, k ie ru ją c  na oddział 
pacjentów  m a jących szanse po 
w ro tu  do czynnego życia.

w y n ik u . . .  r o z w o ju  m ia s t  i  p r z e m y ­
s łu .  N p .  j e z io r o  E r ie  i  część je z io ­
r a  M ic h ig a n  s t a ły  s ię  „ m a r t w e ” . Z  
b r a k u  d o s ta te c z n e j  i lo ś c i  t le n u  z a ­
m ie r a  w  n ic n  ż y c ie ,  n a  p o w ie r z c h n i  
u n o s z ą  s ię  m a r tw e  r y b y ,  z w o d y  
b i je  n ie z n o ś n y  o d ó r ,  z g łę b in y  w y ­
d o b y w a ją  s ię  m ę tn e  b ą b e lk i .  P o ­
d o b n ie  w  s t r u m ie n ia c h  i  r z e k a c h  
s ta n ó w  w s c h o d n ic h  w  P c t o m a k u  — 
rz e c e  o p ły w a ją c e j  s to lic ę  U S A  —  
W a s z y n g to n .

Brudne
wody

K o s z t  g e n e r a ln e j  r o z p r a w y  z t ą  
k lę s k ą  w y n ie ś ć  m u s i  50—GO m ld  d o ­
la r ó w .  K o n g re s  p r z e z n a c z y ł  n a  te n  
c e l — 350 m in  d o la r ó w  n a  o k r e s  
2 n a jb l iż s z y c h  la t .  j e s t  to  p r z y s ło ­
w io w a  k r o p la  ( c z y s te j  w c d y )  w  m o ­
r z u  p o t r z e b .  W ła d z e  l ic z ą  n a  p o ­
m o c  m ia s t  i  w ię k s z y c h  f a b r y k ,  z 
k t ó r y c h  w ie le  j u ż  te ra z  p o d e jm u je  
r ó ż n e  p r a c e  n a  w ła s n ą  r ę k ę .  C h o ­
d z i o  to ,  b y  n a  r a z ie  p r z y n a jm n ie j  
z a h a m o w a ć  p ro c e s  z a k a ż e n ia  w o d y . 
W  p r a c a c h  t y c h  m a ją  p r z y jś ć  z  p o ­
m o c ą  p r z y d z ie le n i  p rz e z  p a ń s tw o  
d o r a d c y .

Posucha
na horyzoncie

N iem iła  to  niespodzianka, je ś li po odkręcen iu kranu  
słychać charakterystyczny syk, a woda kapie ancm icz- 

• nym i krop lam i. Na razie zdarza się to czasami — p rze j­
ściowo, gdy nastąpi obniżenie stanu w ody w  rzece za­
s ila jące j wodociągi, lu b  przeciążenie sieci, czy ja k iś  in ­
ny  defekt. Specjaliści jednak a la rm u ją  — je ś li n ie po­
łożym y kresu m arn o traw stw u , nie rozpoczniem y rozsąd 
n ie gospodarować wodą, czeka nas trw a ła  posucha.

M ów iąc o zużyciu wody, przecię tny mieszczuch m yśli
0 pełnej w annie w  łazience, o dobrze fu n k c jo n u ją c y m 'z le ­
w ozm yw aku, o m ie jsk ie j fon tann ie , lu b  basenie kąp ie lo ­
w ym . Tymczasem praw d z iw ym  m olochem pochłaniającym  
wodę jest przem ysł. H u ty , fa b ry k i chemiczne, cukrownie, 
w y tw ó rn ie  celulozy zużyw ają w ięcej wody n iż  w ie lusettys ie  
czne miasta, przy czym duża je j część wraca do rzek i je ­
z io r za tru ta  groźnym i substancjam i, n iszczącymi życie b io  • 
logiczne zb io rn ików  wodnych.

CO K Ł O P O T L IW E  —- TO  DO R Z E K I!

Inżyn ie row ie  i technicy, dysku tu jący  przed V  Kongresem 
Techn ików  Po lskich zagadnienia gospodarki wodnej, p rzy­
taczali w ie le  przyk ładów  nieodpow iedzia lnej, szkodliw ej go 
spodarczo działalności fa b ryk , zużyw ających nadmierne 
ilości wody i beztrosko zanieczyszczających rzek i tru ją c y ­
m i ściekami.

Ponad 12 tys. fa b ry k  i m niejszych zakładów p ro d u kcy j­
nych korzysta z na jw ygodn ie jsze j kana lizac ji, ja k ą  tworzą 
rze k i i jeziora. Ścieki z przem ysłu — w  ilości ok. 8 m ld  
m  sześć, rocznie — są ty lk o  w  30 proc. oczyszczane. Po­
zostają jeszcze ścieki kom unalne, m n ie j może „z ja d liw e ”
1 groźne, ale w  ilościach budzących także zaniepokojenie.

Panująca dotychczas gm atw anina przepisów nie stano­
w iła  skutecznej ba rie ry  p rzec iw ko karygodnem u zanieczy­
szczaniu rzek. Jedynym  prak tyczn ie  przec iw n ik iem , w y ­
stępuj ącym w y trw a le  przeciw ko przem ysłow ym  potenta­
tom  — b y ł Po lsk i Zw iązek W ędkarski, k tó ry  procesując 
się z fa b ryka m i egzekwował od n ich  m ilionow e sumy za 
w y tru te  ryby. Jest jednak ja k im ś  nieporozum ieniem , że 
prob lem  o kluczow ym  znaczeniu dla całości k ra ju  spoczy­
wa na barkach społecznej organ izacji, k tó ra  notabene za j­
m u je  się ty lk o  m arg inesowym , w yc inkow ym  jego aspek­
tem. ,, *

G R O ZI NA1Ś1 -D E F IC Y T W ODY

Zapotrzebawanie na wodę ma wzrosnąć z 6,8 m ld  m 
sześć, w  1960 r. do 11 m ld  m sześć, w  1970 r. i  18 m ld  m 
sześć, w  1980 r. P lany perspektyw iczne p rzew idu ją  budo­
wę zb io rn ików  o pojemności ok. 6 m ld  m sześć, oraz ka­
na łów  transportu jących wodę z terenów o je j nadmiarze 
do obszarów deficytow ych. Przew idziane jest także zbu­
dowanie do 1980 r. przeszło 500 dużych oczyszczalni ście­
ków . Te konieczne środk i zaradcze popraw ią  w  pew nym  
stopniu sytuację, lecz n ig^rozw iążą je j radyka ln ie  bez 
w spółudzia łu w szystkich  zainteresowanych w  zagospoda­
row an iu  posiadanych w  k ra ju  zasobów wodnych.

GOSPODAROW AĆ, O CZYSZCZAĆ, O SZCZĘDZAĆ

Głosy w  dyskus ji przedkongresowej — a są to często 
opin ie w yb itnych  au to ry te tów  i ekspertów gospodarki wod­
nej — w skazują na konieczność kompleksowego rozw ią ­
zyw ania  problem u wody. Konieczne jest przeciw dzia łanie 
prowadzonej dotychczas po lityce  rozdrobnienia in w es tyc ji 
w odnych, tw orzenie je d n o litych  systemów poboru i użytko ­
w an ia  w ody dla w ie lu  różnych odbiorców. K oordynacja 
pozioma i  p ionow a w łaśnie w  dziedzin ie gospodarki wodą ■ 
ma swoją głęboką gospodarczą treść.

W  k ra ju  is tn ie je  obecnie ok. 1800 (w  tym  przeszło 500 
dużych) oczyszczalni ścieków. Liczba ta jest rażąco n iska; 
na dom iar złego, praca oczyszczalni będących w  ruchu  jest 
rzadko k iedy e fektyw na. B rak  tra d yc ji,  odpowiednio w y ­
kw a lifiko w anych  specja listów  i  często niedostatek poczu­
cia odpowiedzia lności — sk łada ją  się na przyczyny ka ta­
stro fa lne j sy tuac ji w  oczyszczaniu ścieków. Konieczne jest 
stworzenie przepisów, k tó re  n ie  ty lk o  apelow ałyby, ale 
i  zm uszały inw esto rów , w ładze gospodarcze i  dyrekcje  
fa b ry k  do tra k to w a n ia  oczyszczania ścieków z należytą 
troską i odpowiedzialnością.

Nakazem c h w ili jest wreszcie także stworzenie rac jo ­
na lnych norm  zużycia wody przez przem ysł. Dotychczas 
wodę t ra k tu je  się ja k  pow ietrze — jest je j pozornie tak  
dużo, że n ik t  n ie m a rtw i się w ie lkością zużycia. Tym cza­
sem ju ż  niedaleka przyszłość może być alarm ująca. Eksper 
c i ostrzegają: oszczędzajmy wodę, inaczej grożą nam trw a ­
łe  i  groźne kom plikac je .

Al! milSOfiE, 
Al! KOLUMB...

Jest nadzieja, że w kró tce  ju ż  zam ilkną  
spory na tem at —  k to  o d k ry ł A m erykę : W i­
k in gow ie  czy K rzysz to f Ko lum b. Jak tw ie r ­
dzi bow iem  w łosk i uczony-językoznawca, do­
k to r  M ario  C a lto n i-C e lli,  zaszczyt odkryc ia  
nowego lądu  p rzypad ł w  udziale poprzedni­
kom  Rzym ian  — Etruskom . Zdaniem  pro ­
fesora G utton i-C e lU , w łaśnie żeglarze e tru ­
scy w  dziesią tym  w ie ku  p.n.e. p rzep łynę li 
Ocean A t la n ty c k i i  d o ta r li do w ybrzeży  po-

łu dn iow o-am erykańskich . O krę ty  ich  b y ły  
podobno rów n ie  solidne i w y trzym a łe  ja k  
te, na k tó rych  p łynę ła  przez A t la n ty k  f lo ­
ta K rzyszto fa  Ko lum ba.

W sw o je j tezie na tem at odkryc ia  Am e­
r y k i przez E trusków  uczony w łosk i powo­
łu je  się na w y n ik i swych badań nad k u l­
tu rą  A ka w a jó w  w  G ujanie. G dy p row a dz ił 
owe badania, uderzyło go podobie ’ stwo re ­
lig ijn y c h  obrzędów A ka w a jów  do obrzę­
dów etruskich. K a p łan i A ka w a jów  posługi­
w a li się ty m i sym bolam i re lig ijn y m i, k tó re  
odnaleźć można do dziś na sarkofagach 
e trusk ich  to T a rą u in ii, na północ od Rzy­
m u. Również w  języku  A ka w a jów  is tn ia ło  
w ic ie  słów etrusk ich . Zdaniem  profesora 
G a tto n i-C c lli, A ka w a jow ie  w yw o d z ili się od 
e trusk ich  o dkryw có w  A m e ryku  (m )

.



STRONA 6K -- - - - - - - - -
Piętka z plusem dla szczecińskich organizator o..

fepreze na medal!
Radosne pokłosie szermierczych mistrzostw Polski

SZC ZE C IŃ SK A  H A L A  SPORTOW A przeżywała swój pra­
w dziw y benefis, goszcząc przez 4 dni elitę polskich szermie­
rzy, którzy od wczesnego przedpołudnia do pierwszej w  no­
cy (tak jest, w  piątek i w sobotę!) toczyli emocjonujące po­
jedynki o drużynowe mistrzostwo w 3 klasycznych broniach: 
florecie, szabli i szpadzie. Przystrojona odświętnie na cześć 
gości w  galę flagową o barwach i  emblematach klubów  
współzawodniczących w w ielkim  turnieju, hala przy ul. N a­
rutowicza zdała na celująco egzamin przydatności dia tego 
rodzaju imprez.

ŻEBY być obiektem ideal­
nym — podkreślił na z a  im pro w i 
zowanej konferencji prasowej 
przewodniczący komisji techni­
cznej, sędzia główny zawodów 
ppłk Zygmunt F O K T  — po­
trzebne jest jeszcze zaplecze 
dla sekretariatu. W  sumie jed­
nak, co zgodnie podkreślają 
członkowie Zarządu PZSz., by­
ła to jedna z najładniejszych 
imprez szermierczych w  k ra ­
jow ej skali porównawczej.

FiNAŁ
jesiennego

przełaju
W O JE W Ó D ZKIE  f in a ły  

jesiennych biegów p rze ła­
jow ych, organ izow anym  
przez Ogólnozwiązkową 
Federację Sportu, W ycho­
w an ia  Fizycznego i T u ry ­
s ty k i oraz „G łos Pracy*’ , 
zg rom adziły  na stadionie 
„P O G O N I”  ponad 300 za­
wodniczek i zaw odników. 
B yła  to  spraw nie przepro 
wadzona im preza masowa, 
co jest zasługą kom ite tu  
organizacyjnego, którem u 
przew odniczy ł A N T O N I 
G O N TA R S K I, sekretarz 
ZO Zw . Zaw. Prac. H an­
d lu i Spółdzielczości. 
Spraw nie  też w yw iąza ła  
się kom is ja  sędziowska 
pod k ie row n ic tw e m  ED­
M U N D A  BUREGO.

16 listopada, w  k lu b ie  
zw iązkow ym  „P IW N IC A ” , 
odbędzie się uroczyste 
ogłoszenie w y n ik ó w  i w rę  
czenie pucharu o~az na­
gród za organizację te ] 
d ługo fa low e j im prezy spor 
tow ej. W edług pobieżnych 
obliczeń w  e lim inacjach  i 
f ina łach  jesiennych bie­
gów s ta rtow a ło  w  tym  ro  
ku  w  w o j. szczecińskim 
ok. 8 tys. zawodniczek i  
zaw odników.

N A  Z D J Ę C IU :  f r a g m e n t  m a ­
s o w e g o  b ie g u  p r z e ła jo w e g o  n a  
d y s ta n s ie  1 000 m . W  k o n k u ­
r e n c j i  t e j  s ta r t o w a ła  m ło d z ie ż  
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł p r z y z a k ła ­
d o w y c h .  W y g r a ł  W O J T O W IC Z  
p rz e d  K U B I C I E L E M  i  B U ­
R Z Y Ń S K IM .  W  p o z o s ta ły c h  
b ie g a c h  w y g r a l i  k o n k u r e n c je :  
I lo n a  A L B IN ,  D a n u ta  D Y N E R , 
R e g in a  P U D R Y C K A ,  J e r z y  K A  
Z I M IE R C Z A K ,  R y s z a rd  P R E I -  
D E I .  i  L .  J A N K O W S K I .  (a)

F o t o :  S t .  C IE Ś L A K

N ig d y  Jeszcze w  p o w o je n n e j  h i ­
s t o r i i  p o ls k ie j  s z e r m ie r k i  h e g e m o ­
n ia  J e d n e g o  k lu b a  n ie  u w y d a tn i ła  
s ię  w  ta k  z d e c y d o w a n y  s p o s ó b : 
w a rs z a w s k a  L E G IA  z d o b y ła  z ło te  
m e d a le  w e  f lo r e c ie  m ę ż c z y z n , w  
s z p a d z ie  i  s z a b li o ra z  b r ą z o w y  w e  
f lo r e c ie  k o b ie c y m .  S u p r e m a c ja  w o j  
s k o w y c h  ła t w i e j  b ę d z ie  d la  w s z y s t ­
k ic h  z r o z u m ia ła ,  g d y  p r z e d s ta w im y  
s k ła d y  w  J a k ic h  w a lc z y ły  z w y c ię ­
s k ie  z e s p o ły .  W  s z a b li  w ię c  w  d r u ­
ż y n ie  L e g i i  p r y m  w ió d ł  m is t r z  
ś w ia ta  J e r z y  P A W Ł O W S K I ,  a o b o k  
n ie g o  s z e r m ie r z e  t e j  m ia r y  j a k :  
P IĄ T K O W S K I ,  Z U B ,  Z A K R Z E W ­
S K I .  N O W A K A  i S O B O L . R ó w n ie ż  
i  z e s p ó ł s z p a d o w y  L e g i i  p o s ia d a ł w  
s w y c h  s zo t  eg  a c h  D le ja d ę  re o re z e n -  
t a u tó w :  K O K C Z A B A ,  A N D R Z E J E W  
S K IE G O , N IF .L A B E , B A R B O R S K IE -  
G O  i  K R Y Ń S K IE G O .

Nic dziwnego w ięc — 
stw ierdza w ys ła n n ik  ka to w ic ­
kiego „S p o rtu ”  red. Jerzy 
M R ZY G ŁÓ D  — że ta k  skoma­
sowanej s ile  ognia nie mógł 
sprostać żaden p rzec iw n ik . 
Z  klubowymi zespołami L E G II 
w tych broniach przegrałaby 
niejedna reprezentacja pań­
stwowa.

S p ra w o z d a w c a  w a r s z a w s k ie g o
„ P R Z E G L Ą D U  S P O R T O W E G O ”  — 
re d .  L e s z e k  C E R G O W S K I ze z d z i­
w ie n ie m  o d n o to w a ł ,  że  m is t r z o w ­
s k ie  t u r n ie je  t o c z y ły  s ię  w  S zcze ­
c in ie  p r z y  s ta le  n ie m a l z a p e łn io ­
n e j  w id o w n i ,  w y r a ż a ją c  je d n o c z e ­
ś n ie  ż a l ,  że  p rz e d  w ła s n ą  w id o w ­
n ią  n ie  m o g li  p o p is a ć  s ię  w ię k s z y ­
m i s u k c e s a m i g o s o o d a -z e . c z y l i  z a ­
w o d n ic y  „ W Ł Ó K N I A R Z A ” .

W ic e p re z e s  P Z S z . r e d .  J e r z y  J A -  
B R Z E M S K I  w y s o k ie  n o t y  s ta w ia  
s z c z e c iń s k im  f l o r e c is t k o m :  K U ­
C H A R S K IE J  i  K O W A L ,  n a jo r a w r io  
n o d o b o ie j  te ż  K U C H A R S K A  w e j ­
d z ie  d o  r e a r e z e n ta c j i  P o ls k i  n a  
m e c z  z  j u n io r k a m i  R u m u n i i ,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  B u d a p e s z c ie .

W SZYSC Y uczestnicy nie 
szczędzą słów uznania szcze­
c ińsk im  działaczom na czele ze

Zbigniew em  TR ZEB U C H O W - 
S K IM  i  S tefanem  K O Z IE Ł E M  
za duży w k ła d  pracy w  orga­
nizację m is trzos tw  oraz p a tro ­
n ow i te j w ie lk ie j im prezy, 
przewodniczącemu W K Z Z  Ste­
fanow i F U  ZO N IO W I.

—  P o s ia d a c ie  d o s k o n a łą  p u b l ic z ­
n o ś ć ! —  g r a tu lo w a ł  o r g a n iz a to r o m  
7 io t v  m e d a l is ta  o l im p i j s k i  — E g o n  
F R A N K E .  —  W  S z c z e c in ie  z n a ją  s ię  
u a  s z e r m ie r c e ,  w a r t o  c h y b a  w  t a ­
k im  m ie ś c ie  c z ę ś c ie j o r g a n iz o w a ć  
p o d o b n e  im p r e z y ,  b o  s p e łn ia ją  o n e  
z n a k o m ic ie  s w ą  r o lę  p o p u la r y z a c j i  
s z e r m ie r k i.

R ó w n o w a ż y  t o  z  n a w ią z k ą  „ b i a ­
d o le n ie ”  n ie lc tó iy c h  u c z e s tn ik ó w  
n a ... z b y t n ie  o d d a le n ie  S z c z e c in a  i  
z w ią z a n e  z ty m  k o s z t y  p o d r ó ż y .

N A  zakończenie ciekawostka. 
Wszyscy finaliści zwycięskich 
zespołów otrzymali piękne, no­
we komplety broni w  swoich 
konkurencjach, wyprodukowa­
ne dla nich specjalnie przez 
W ytwórnię Sprzętu Szermier­
czego w  Górze K alw arii.

JOZEF KR USZO N A

Pomocnicy instruktorów
piłkarskich 

pilnie poszukiwani
22.X I . — 4 . X I I .  o r g a n iz u je  s z c z e c iń ­

s k i  o k r ę g  P Ż P N  2 - t y g o d n io w y  k u r s  
s k o s z a r o w a n y  d la  k a n d y d a t ó w  na  
p o m o c n ik ó w  in s t r u k t o r ó w  p i ł k i  
n o ż n e j.  K a n d y d a c i  w  w ie k u  o d  22— 
35 la t ,  w y k a z u ją c y  s ię  w z o r o w ą  p o ­
s ta w ą  s p o r to w ą  i  o k .  5 - le t n im  s ta ­
że m  z a w o d n ic z y m  c o  n a j m n i e j  B -  
k la s y ,  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  w  n ie ­
p r z e k ra c z a ln y m  t e r m in ie  d o  15 b m . 
w  s e k r e ta r ia c ie  O Z P N  p r z y  u l .  T k a ­
c k ie j  55.

J e s t t o  d la  g r a c z y ,  z a m ie r z a ją ­
c y c h  p o ś w ię c ić  s ię  p r a c y  i n s t r u k ­
t o r s k ie j ,  o k a z ja  w y ją t k o w a ,  g d y ż  
—  j a k  z a p e w n ia  p r z e w o d n ic z ą c y  
w y d z .  s z k o le n ia  m g r  J e r z y  K A -  
S Ż A R E K  — n a s tę p n y  p o d o b n y  k u r s  
z o r g a n iz o w a n y  z o s ta n ie  d o p ie r o  w  
1967 r .  K o s z t y  z a k w a te r o w a n ia  i  
w y ż y w ie n ia  w  s u m ie  o k .  600 z ł p o ­
k r y w a ją  s a m i k a n d y d a c i .  (a )

Z wizytą w polickim ognisku „Olimpia“

Zamierzenia przeobrażone
w rzeczywistość

PODCZAS dwudniowego p o b y tu  w  10-tysięćznych P o li­
cach. o k tó rych  ostatn io co ra i g łośnie j w  prasie lo ka lne j i 
ogólnopo lskie j, m oją uwagę zw róciłem  na tamtejsze życie 
sportowe. O k lu b ie  wyczyno w ym  „P R O M IE Ń ”  i ognisku 
terenowym  T K K F  „O L IM P IA ”  m ało k to  słyszał w  Szczecinie.

Tymczasem obie organizacje, 
w praw dzie  nie na skalę „P O ­
G O N I”  czy „A R K O N Il” , ale 
ro zw ija ją  ożyw ioną działalność 
sportową i  osiągają coraz to 
lepsze w yn ik i.

P o lick ie  ognisko, ja k  przed­
staw ia to  m iejscowa kron ika  
sportowa, pow sta ło w  1961 ro ­
ku z in ic ja ty w y  g ru p k i dz ia ła ­
czy, na k tó rych  czele sta ł m gr 
Tadeusz O K O P IŃ S K I.

S w o ją  d z ia ła ln o ś ć  ro z p o c z ę ło  od  
s e k c j i  w o d n y c h .  K i l k u  z a p a lo n y c h  
ż e g la r z y ,  n ie  c z e k a ją c  n a  p o m o c  
m ie js c o w y c h  w ła d z  s p o r to w y c h  p o ­
s ta n o w i ło  w y k o r z y s ta ć  s p r z y ja ją c e  
w a r u n k i  w o d n e , j a k ie  p o s ia d a  to  
k i lk u t y s ię c z n e  m ia s te c z k o .  J u ż  w  
k r ó t k im  c z a s ie  s e k c ja  d o r o b i ła  s ię  
p ie rw s z y c h  je d n o s te k .  O k a z a ło  s ię , 
że d o b r e  c h ę c i i  z a p a ł m o g ą  w ie le  
z d z ia ła ć .  D z is ia j  n a  k a n a le  p o l ic ­
k im  p ły w a  19 ż a g ló w e k :  „ S Ł O N K I " ,  
, ,S H A R P IE ” , „ D I N G H Y ”  i  „ P O C IE -  
S Z K I ” . P o z a  t y m  c z ło n k o w ie  o g n i­
s k a  d y s n o n u ją  w ła s n ą ,  n o w o c z e s n ą  
p r z y s ta n ią ,  k t ó r ą  w y b u d o w a l i  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m . W a r to ś ć  — p o ­
n a d  100 t y s ię c y  z ło ty c h .  T a k  t o  z a ­
m ie r z e n ia  p r z e o b r a z i ły  s ię  w  rz e ­
c z y w is to ś ć .

D Z IA ŁA LN O Ś Ć  ogniska nie 
ogranicza się jedyn ie  do tury­
s tyk i wodnej. W  ubiegłym ro­
ku zorganizowano sekcje gier 
zespołowych jak: p iłki ręcznej, 
piłki siatkowej i koszykówki. 
D yscyp liny  te  od samego po­
czątku zyskały dużą po p u la r­
ność wśród m ie jscow ej m ło ­
dzieży i  należą dziś do przodu­
jących w  tym  nadodrzańskim  
mieście.

S ia tk a r z e  i  k o s z y k a r z e  o g n is k a  
o p ró c z  r o z g r y w e k  z  m ie js c o w y m i 
d r u ż y n a m i ,  u t r z y m u ją  ż y w e  k o n ­
t a k t ' /  z  z a ło g a m i o b c y c h  b a n d e r .  
M .  in .  r o z e g r a l i  k i l k a  s p o tk a ń  z 
m a r y n a r z a m i  r a d z ie c k ie g o  s ta tk u  
m /s  „P R O F E S O R  P O P O W ”  o ra z  z 
■’■esnotem  s ta t k u  „ A L B A T R O S ”  b a n  
d e r y  N R F . D o  p la n u  p r a c y  o g n i­
s k a  w e s z ły  n a  s ta łe  p o n ie d z ia łk i  
’ • 'k k o a t le ty c z n e ,  t u r n ie je  p i łk a r s k ie  
d la  d r t jż v n  n : e z "g e s t c n y c h ,  z a w o d y  
w  b a d m in to n a ,  je s ie n n o  b ie g i  n -z e -  
ła jo w a  i  s z e re g  in n y c h ,  a t r a k c y j ­
n y c h  im p r e z  s p o r to w y c h .

Członkow ie zarządu ogniska 
nie zapom nie li także o dzia­
ła lności w  okresie jes ienno-z i­
m owym . W spólnie z kom itetem  
b lokow ym  n r  3 uruchom iono 
k lu b o -ka w ia rn ię , w  k tó re j pod 
czas d ług ich  w ieczorów  zim o­
w ych  m iejscowa m łodzież i

członkow ie „O L IM P II”  będą 
m ogli napić się dob re j kaw y, 
poczytać prasę, rozegrać partię  
szachów i  brydża czy ogląd­
nąć program  te lew izy jny .

W s z y s tk o  t o  m ło d z ie ż  p o l ic k a  m o ­
że z a w d z ię c z a ć  g a rs tc e  d z ia ła c z y :  
T a d e u s z o w i O K O P lN S K I E M U ,  B r o ­
n is ła w ie  M E .S T E R H A Z Y , R y s z a r d o w i 
B A R N A C K IE M U ,  K a z im ie r z o w i K U  
S I K Ó W I i  K a r o lo w i  G R U M , k t ó r z y  
s w ó j  w o ln y  cza s  p o ś w ię c a ją  na 
s p o łe c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  w  o g n is k u  i  
t o  z  d o b r y m i  r e z u lt a ta m i .

B o le s ła w  J A N IU R E K

Kary
na pałkarzy

Z A  N IE S P O R T O W E  z a c h o w a n ie  
n a  b o is k u ,  k o p n ię c ie  z a w o d n ik a  
be z  p i ł k i ,  w z g l .  s fa łs z o w a n ie  k a r t y  
z d r o w ia  u k a r a ł  W G iD  c z te re c h  
s z c z e c iń s k ic h  p i ł k a r z y  n a g a n ą  w z g l.  
o k r e s o w ą  d y s k w a l i f ik a c ją .

N a  6 m ie ś . z d y s k w a l i f ik o w a n y  z o ­
s ta ł A n d r z e j  M A T E J C Z U K  ze  sznze 
c iń s k  c h  , ,B u d o w la n y c h ” , p o  3 m ie ś . 
c a u z o w a ć  b ę d ą  J a n  A F T A N A S  i  
A n d r z e j  S Z C Z U C Z Y N S K I z  „ P o lo ­
n i i ”  G r y f in o ,  a A n to n i  T E R K A  ze 
„ S t a l i  —  H u t a ”  o t r z y m a ł  za o b r a ­
zę  p a r tn e r a  s u r o w ą  n a g a n ę . (a )

Piłkarska B klasa

B u d o w la n i  —  A rk o m  :a I I I 1 :s
F a la  T r z .  —  W ia r u s  I I 2:2
P o lo n ia  P ł .  — F io n ie r ^  
Ś w ia to w id  — P r o m ie ń  
Ś w i t  — P ia s t  C h .

I I 3:2
5:4
3:2

R y b a k  M .  —  O rz e ł 1:10

T A B E L A
1. Ś w ia to w id 20:2 42:16
2. A r k o n ia  I I I 18:4 31:12
3. O rz e ł 15:7 1*0:13
4. P ia s t  C h o c iw e l 1-" :8 49:23
5. Ś w i t 14:8 23 :20
6. P r o m ie ń 15:9 26:22
7. W ia r u s  I I 11:11 38:24
8. B u d o w la n i 9:13 19:40
9. F a 'a  T r z . 8:14 16:23

10. P o lo n ia  P ł . 7:15 18:33
11. P io n ie r 2:*M) 9:30
12. R y b a k  M o r s k i 1:21 15:54

(k p )

Z ŁO T Y  M E D A LIS T A  
o lim p ijs k i EGON FR A N ­
KE  stanął na planszy ja ko  
rekonwalescent, w a lczy ł z 
meczu na mecz lep ie j i  
w yg ra ł wszystkie decydu­
jące po jedynki. W fina le  
opadł wreszcie z sil, u le ­
gając poznańskiemu ju n io  
ro w i K A C Z M A R K O W I 
4:5. M im o to, postawę 
FR ANKEG O  w całym  tu r  
n ie ju  uznać trzeba za do­
skonalą, sygnalizującą ry ­
ch ły  pow ró t m istrza o lim ­
p ijsk iego  do w ysokie j fo r ­
m y. Na zd jęc iu : a tu tow y  
zaw odnik g liw ick iego  P IA  
STA w  akc ji.

Foto: Stefan C IE Ś LA K

am m m
Oceniamy miniony 

sezon (5)

T Y L K O  C Z T E R N A Ś C IE  C E N T Y ­
M E T R Ó W  d z ie l i  na s  o d  g r a n ic y  
s z e ś c iu  m e t r ó w  w  s k o k u  w  d a l ,  
k t ó r ą  a t a k u ją  —  M A L A K  z  A Z S  i
I .  E M B A S  z  P o g o n i.  G d y b y  z a ło ż y ć , 
że  ta k ,  j a k  c o  r o k u  p o s tę p  b ę d z ie  
s z e d ł w y ż e j  —  to  j u ż  p r z y s z ły  r o k  
m o ż e  n a m  p r z y n ie ś ć  s k o k i  s z e ś c io ­
m e tr o w e .  W  s k o k u  w z w y ż  i  w  b ie ­
g a c h  p rz e z  p ł o t k i  n o tu je m y  s ta ły ,  
s y s te m a ty c z n y  w z ro s t  p o z io m u .

T A B E L E :
80 M  PŁ.

lv .5  I .  R ó ż a ń s k a  —  P o g o ń
I I .  8 D . K r a s k o w s k a  —  P o g o ń
11.6 I .  W o ld a ń s k a  —  A Z S
11.7 K .  L e m b a s  —  P o g o ń
11.7 Z . M iś k o  — A Z S
12.1 B .  M a la k  — A Z S
12.4 J .  K le p k o  —  L Z S  P o m .
12.5 R . G r a c z y k  —  M K S  D ę b n o  
13.0 H .  J a k u s z k o  — L Z S  P o m
13.2 B .  P o k o r a  —  L Z S  P o m .

S K O K  W Z W Y Ż
1.52 T .  W e s o ło w s k a  —  M K S  C h r „  
1.51 B .  P o k o r a  —  L Z S  P o m .
1.49 B .  M i l l e r  —  A Z S
1.49 G . D z ię c ie le w s k a  —  M K S  C h r ,  
1.46 D . B u g u s z e w ic z  —  M K S  M y ś l
1.45 I .  W o ld a ń s k a  —  A Z S
1.45 Ł .  K o te ra s  —  P io n ie r  
1.43 B . M a la k  —  A Z S
1.42 M .  O b e r  —  M K S  C h r .
1.40 B .  H o p e  —  A Z S

S K O K  W  D A L
r.86 B . M a la k  —  A Z S
5.82 K .  L e m b a s  —  P o g o ń
5 38 D . K r a s k o w s k a  —  P o g o ń
5.38 H .  P ie s z k o  —  P o g o ń
f.33  Z . M iś k o  —  A Z S
5.31 I .  W o ld a ń s k a  —  A Z S
5.09 T .  W e s o ło w s k a  —  M K S  ChC
5.07 C . Ż a lą c  —  S z m a ra g d
5.05 Z . C h a jo w s k a  —  A Z S

( im )

Kurs dia sędz!6w 
pliki rączrsei

S Z C Z E C IŃ S K I  O Z P R  o r g a n iz u je  
w  p o ło w ie  l is to p a d a  k u r s  d la  sę ­
d z ió w  p i ł k i  r ę c z n e j .  Z g ło s z e n ia  p i ­
s e m n e  lu b  o s o b is te  k a n d y d a tó w  
o r z v jm u je  s e k r e ta r ia t  Z w ią z k u  p r z y  
u l .  T k a c k ie j  55, t e l.  571-68. (a )
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Dyrekcja Szczecińskich 
Zakładów Graficznych 

w  Szczecinie
A l. W ojska Polskiego 128

p rzy jm u je  zapisy chłopców w  w ieku  
od ló —18 la t 

m  3-letmią naukę

zawodu
drukarskiego

K andydaci ubiegający się o p rzy­
jęcie w in n i złożyć:

—  p o d a n ie
—  życiorys
— świadectwo szkolne ukończenia 

9 kl.
•— świadectwo urodzenia 
;— świadectwo badań psychotech­

nicznych
—  pisemne zezwolenie rodziców  na 

podjęcie nauki zawodu.
Zgłoszenia p rzy jm u je  dz ia ł kadr, 

IV  p ię tro  pokó j n r 13 w  godzinach 
od 9— 12. 4015-K

Zawiadomienie
Zakład Energetyczny — Rejon

Szczecin -— zawiadamia nin ie jszym

w szystkich  odb iorców  energ ii e le-

k tryczne j p rzy A l. W yzwolenia

M ~ 99, że w  dniu 12 listopada br.

nastąpi wyłączenie napięcia w  godz.

©d 8.00 do 16.00.

DYR E K TO R O W I

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji 

w  Szczecinie

Henrykowi
Szymańskiemu

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

M A T K I
s k ł a d a j ą

Załoga i Samorząd Robotniczy 
4014-K

pracownicy pcuuieiivaMi'
Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i  I n w a l id ó w  W o je n n y c h  „ W e ­
te r a n ”  w  S z c z e c n ie ,  u l .  B e l .  Ś m ia łe g o  n r  34 
z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  t r c h n .k a  b r a n ż y  e le k ­
t r y c z n e j  n a  s ta n o w is k o  te c h n o lo g a ,  w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  t  :c h m ic z n c . W a r u n k i  p r a ­
c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  S e k c j i  K a d r .  
O s o b y  p o s z k o d o w a n e  —  in w a l id z i ,  z  u w a g i  na  
c h a r a k te r  S p ó łd z ie ln i  m a ją  p ie rw s z e ń s tw o  w  
u z y s k a n iu  p r a c y .  4016-K

Z a rz ą d  .S p ó łd z ie ln i P r a c y  „ G a la n t e r ia ”  w  S®eze- 
c in ie ,  u l .  S to is ła w a  n r  2 p r z y jm ie  o d  z a ra z  
p r a c o w n ik a  ze  z n a jo m o ś c ią  b r a n ż y  g a la n te r i i  
s k ó r z a n e j  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  z a k ła d u .  
W y n a g r o d z e n ie  2 500 p lu s  p r e m ia .  W y m a g a n e  
■ w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  p lu s  5 ł a t  p r a k t y k i .  Z g ło ­
s z e n ia  p is e m n e  k ie r o w a ć  d o  Z a r z ą d u  S p ó ł­
d z ie ln i ,  S z c z e c in , u l .  S to is ła w a  n r  2.

4017-K

Nauka
K O R E S P O N D E N C Y J N E

le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h  
—  W a rs z a w a  1, s fc r. 68.

3968-K

p r a c a

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  n a  w ie ś .  Z g io -

s z e n iia : S z c z e c in , u l .  J a ­
g ie l lo ń s k a  12—6 w  g o ­
d z in a c h  17—20.

11926-G
Z A O P IE K U J Ę  S IĘ  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  
d o m u , P o tu l ic k a  24—3.

11790-G
P O M O C  d o  d z ie c k a  p o ­
tr z e b n a .  W ia d o m o ś ć . 

B o g u c h w a ły  26—7 o d  16.
11863-G

Z A O P IE K U J Ę  S IĘ  d z ie ­
c k ie m  prze .z 8 g  >dz n 
d 'z ie ran ie  w e  w ła s n y m  
d o m u , B o i .  Ś m ia łe g o  
36— 12. 11797-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o
ro c z n e g o  d z ie c k a ,  N ie -  
b u s z e w o , E js m o n d a  1—8.

11819-G
O D P R O W A D Z Ę  i  p r z y  
p r o w a d z ę  d z ie c i z p rz e d  
s z k o ła , t e l.  246-93.

1181T-G
O P IE K U N K A  d o  d z ie ­
c k a  p o t r z e b n a  o d  z a ra z  
F e  le ż a k a  6— 7, te l.2 1 8 -7 1 .

11860-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  z  m o ż l iw o ś c ią  h o -  
d o w ł i ,  n a jc h ę tn ie j  d o m - 
k u  p rz e z n a c z o n e g o  dc 
s p rz e d a ż y  w z g lę d n ie  k u  
p ię  w ła s n o ś c io w y .  D z ie l  
n ic a  o b o ję tn a .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
735. 1‘1686-G

D O L N O Z A  W O R  O W Y
b lo k  c y l i n d r ó w  „ W a r ­
s z a w y ” , n o w y  lu b  b a r ­
d z o  m a ło  u ż y w a n y  k u ­
p ię ,  S z c z e c in e k , Z ie lo ­
n a  19—5, te l.  21-17.

1274-P

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
s p rz e d a m , S z c z e c in , u l  
M a z u rs k a  9—2. 11766-G
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  i 
o r z ° n o ś n y  g a ra ż  m o to ­
c y k lo w y  s p rz e d a m . W ia  
d e rn o ś ć : Z u p a ń s k ie g o
18— 1 lu to  t e l.  4 3 2 -ti - 
w e w n .  220 g o d z . 8— 12.

11913-G
S A M O C H Ó D  R e n a u l t  
D a u p h in e  s p rz e d a m  — 
E o ! .  Ś m ia łe g o  41—9 — 
g o d z . 17— 19. 11596-G
N O W Y  s a m o c h ó d  „ S y ­
r e n a ”  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m , le i .  70i-23\

IliK U -G
F O R T E P IA N  m a r k
„ H o f f m a n ”  s p rz e d a m , 
M .  B u c z k a  26—3.

11796-G
P I A N IN O  k r z y ż o w e  i
m a s z y n ę  d o  s z y c ia  „ T u ­
ła ”  ta n io  s p r z e d a m , Ł o -  
k e t k a  6— 7 w  g o d z in a c h  
18—20 lu b  te l.  396-00 w  
g o d z . 9— 17. 118)12-G>
T A K S O M E T R  S p rz e d a m , 
te l.  456-80. 11816-G
S K U T E R  „O s a  175”  o -  
r a z  j- ię ć  to m ó w  W ie l­
k ie j  E n c y k lo p e d ii  w ra z  
z  ta lo n e m  s u b s k r y p c y j ­
n y m  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : t e l.  259, G r v f in o .

11618-G
P I A N IN O ,  m e b le  s p rz e ­
d a m , t e l.  398-94.

11324-G
A K O R D E O N  9 6 -b a s o w y  
„ E le g a n c e ”  s p rz e c ła m . 
S z c z e c in -Z d ro je ,  u l .  S a­
n a to r y jn a  49—2.

11S42-G
P I A N IN O  b r ą z o w e ,  3- 
k r z y ż o w e ,  p ł y t y  m e ta lo  
w e  s p rz e d  a ra , P a r  k o  w  a 
65— 7. 11044-G
K R E D E N S  k u c h e n n y  — 
s p rz e d a m , A l .  J e d n o ś ć  
N a r o d o w e j 43—4 g o d z . 
15— 17. 11852-G
M O T O C Y K L  W  F M , p rz e  
b ie g  7 owi k m ,  ee r.a 
4 500 z ł  s p rz e d a m , u l .  
Ś n ia d e c k ic h  1—4.

1I855-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
. . T w - M i x ”  s p rz e d a m  — 
te l.  72-951. 118S9-G

S o k a l  e

K O N S T R U K T O R  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s b ie g o . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s fc iego 8 n a  n r  754.

11917-G
P R A C U J Ą C Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o . W ia d o m o ś ć :  M .  B u ­
c z k a  23—3  g o d z . 19 -2 2 .

M 791-G
S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
j e  p o k o ju  si«bdo-k a tom­
s k ie g o ,  t e l.  26-554, dZW o 
n ić  w ie c z o re m . 11963-G 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a ­
n o m ,  ś ró d m ie ś c ie ,  te l.  
341-26. 11826-G
S A M O T N Y  k a w a le r  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b ło -  
k a t  o r s k  i  eg  o  na  j  c h ę tn  i e j  
w  ś r ó d m ie ś c iu ,  z g ło s z ę  
n ia :  u l .  P a rk o w a  63 — 
Z a k ła d  K r a w ie c k i .

11822-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  — 
w y n a jm ę  p a n u .  C z o rs z ­
t y ń s k a  12. 11825-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  s tu d e n ­
c k ie  p o s z u k u je  p o k o ju  
n ie u m e b ło w a n e g o ,  te l.  
87-03. 11927-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w , B o g u s ła -w a  24—4.

11633-0
2—3 S T U D E N T Ó W  lu b
p r a c u ją c y c h  o r z y jm ę  na  
p o k ó j ,  t e l.  719-89.

12853-G

P O L S K I  — „ Ś n ia d a n ie ,  o b ia d ,  k o ­
la c ja ”  g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —
„ D z ie c i  s ło ń c a ”  g . 18; O P E R E T K A  
—  „ P a g a n in i ”  g .  19.15.

D E L F I N  ( te l .  468-78) — „ B ia ła  k a r a ­
w a n a ”  g .  16, 18.15, 20.30 —  r a d ź .  — 
o d  ł a t  12 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O S ­
M O S  ( te ł .  355-02) —  „ C z ło w ie k  z 
p rz e s z ło ś c ią ”  g . 9, 11.15, 13.30, >6,
18.30, 21 —  r a d ź .  —  o d  l a t  19 ( ś ro d a  

c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .
458-18) —  „ L a m p a r t ”  g . 16, 19.30 — 
w ł .  —  p a n o r a m , ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ T o m  J o ­
n e s ”  g . 10.30, 13, 15.39, 18, 20.3«
—  a n g . —  o d  l a t  16 (ś ro d a  i c z w a r ­
t e k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  218-34) — „ U -  
p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g .
9.30, 13, 16.30, 20 —  U S A  —  o d  l a t  12
—  p a n o r a m , ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ P o s z u k i­
w a c z e  z ło ta ”  g .  9.30; „ W y s p a  z ło ­
c z y ń c ó w ”  g . 10.30, 12.30, 14.30; „ P i ­
r a m id a  lu d z k a ”  g .  16.30; „ P a m ię t n ik  
p a n i  H a n k i ”  g .  18.30, 20.30 — p o i .  — 
ocł l a t  16 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z A  
(P o m o rz a n y )  —  „ M a d a m e  S a n s  G e -  
n e ”  g . 19 — p a n o r a m .  —  f r a n c .  — 
o d  la t  13; D E R B Y  —  „ S ie d m iu  w s p a  
m a ły c h ”  g . 17 —  U S A  — p a n o r a m .;  
M A R S  —  „ L e m o n ia d o w y  J o e ”  g .
16.30, 18.30, 20.30 — c z e s k i —  od  
l a t  12 —  p a n o r a m . ;  F A L A  — „ B i a ­
ł y  K a n io n ”  g . 1«, 19.10 — U S A  — 
p a n o r a m . — o d  l a t  14; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ T h e  B e a t le s ”  g . 18, 
20 —  a n g . —  o d  Ja t 12; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  — „ S t r z e lb a  z N e w e -  
s in je ”  g . 13 —  ju g .  —  o d  l a t  12; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ U r o c z a  g o s p o ­
d y n i ”  g . 17.30, 19.'S  —  U S A  — od  
la t  16; M E W A  ( Ż e le c h o w o )  — „ R e -  
v ń a  o  p ó łn o c y ”  g . 19 —  N R D  — o d  
l a t  16 — p a n o r a m . ;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ C o  s ię  z d a r z y ło  
B a b v  J a n e ”  g . 17.30, 19.45 — U S A
— o d  l a t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —
„ T r z e j  m u s z k ie t e r o w ie ”  g . 17, 19 —  
f r a n c .  —  o d  ł a t  16 —  I  część  —  
p a n o r a m ;  H U T N I K  ( S to łc z y n )  —  
„ U m a r l i  m ilc z ą ”  g . 17, 19 —  N R D  — 
o d  l a t  16 —  1 cz ę ś ć ; B A J K A  ( P o l i ­
ce ) — „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g . 17, 19 —  
N R D  —  o d  l a t  16 —  n  cze ść ; 
l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ H e le n a  T r o ­
ja ń s k a ”  g . 17, 19.15 —  U S A  — od  
la t  12 —  p a n o r a m . ;  M A R Z E N IE
( W ie lg o w o )  —  „ O b c a  k r e w ”  g . 17 —  
U S A  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m . 
R E P E R T U A R  K T N . —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  35
—  „ H o la n d ia  —  D a n ia ”  g . 10—21 
( w  k o lo ra c h ) .

W yjaśniają
D Z B M  N R  2

„ W  o d p o w ie d z i n a  n o ta t k ę  „ M o ­
je  b o je  z A D M -e m ” , o p u b l ik o w a n ą  
3".X. b r . ,  in f o r m u je m y ,  że a u to r  n ie  
z g ło s i ł  t e j  n a p r a w y  — d la te g o  A D M  
n ie  w y s ła ł  d o  n ie g o  k o n s e r w a to r a .  
W  cza s ie  s p r a w d z a n ia  p o m ia r ó w  
m ie s z k a n ia  in s -p e k to r  te c h n ic z n y  o -  
b e jr z a ł  u s te r k ę  b a t e r i i  z le w o z m y ­
w a k o w e j .  W y ja ś n i ł  o n  z a in te r e s o ­
w a n e m u , iż  z g o d n ie  z n a jn o w s z y m  
z a rz ą d z e n ie m  o g ło s z o n y m  w  D z . U - 
N r  35 z 14.V I I I .  b r .  n a p r a w ę  tę  p o  
w in ie n  w y k o n a ć  lo k a t o r ;  u s z k o d z o  
n ą  r u r ę  s p u s to w ą  d o p r o w a d z i l i  d o  
p o r z ą d k u  p r a c o w n ic y  n a s z e g o  za ­
k ła d u  re m o n to w e g o .

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  że  d o ­
m a g a m y  s ię  ód  lo k a to r ó w  n a p r a w y  
lu b  w y m ia n y  p r z e w o d ó w  o ra z  u -  
rz ą d z e ń  w o d n y c h ,  je ś l i  u s z k o d z e n ie  
n a s tą p i ło  z w  n y  u ż y t k o w n ik a .  G d y  
lo k a to r  ch ce  z le c ić  w y k o n a n ie  p e w

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; T P P R  —  W o j.  P o l.  6« 
—  f i l m  „ G w ia ź d z is t y  b i l e t ”  g . 18, 
20 —  ra d ź . —  o d  l a t  14; N O T  — 
W o j .  P o l .  67 —  c z y n n y  o d  g . 13— 23; 
o d c z y t  m g r  in ż . L e s z k a  B e d n a r s k ie  
g o  „ W ło s is i  p r z e m y s ł  o k r ę t o w y ”  g. 
18; E S P E R A N T Y S T Ó W  — W o j.  P o l.  
50 c z y n n y  o d  g . 19— 21; S P Ó L D Z IE L  
C O W  — W o j.  P o l .  28 —  f i l m  ra d ź . 
„ D z ie w ię ć  d n i  j e d n e g o  r o k u ”  g . 19; 
D O M  K K  —  P a r t y z a n t ó w  2 —  f i l ­
m y  k r ó t k o m e t r a ż o w e  g . 18; P I W ­
N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i  19 — „ Ś r o ­
d y  m ło d z ie ż .o w e ”  g. 19.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  p o ­
m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a ,  X V I I I —X X  
w . ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r ­
s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z ­
n a  g . » - 1 5 ;  13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  2 — m a la r s tw o  G u id o  R e c k a .

mmmm*
M IE J S K I  S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
S w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  
C H IR . — P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
M IE J S K I  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — 
G o lę c in o .
A P T E K I
N R  2 — M ic k ie w ic z a  102 — te l.  
730-41; N R  5 — N a r u t o w ic z a  11 — 
te l .  201-64; N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z ­
k i  42 — te l.  345-51

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 I n fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
1 / W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
D la  d z ie c i „ B o le k  i  L o le k ” , 17.15 
T e a t r  je d n e g o  a k t o r a  — „ O s k a r ż o ­
n y  p ie s  O b e r ”  — p r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y ,  17.30 F i lm  p o i.  „ Ł y s o g ó r y ” ,
17.45 P o ls k o  k r o n ik a  f i lm o w a ,  17.55 
T y g o d n ik  w ie js k i ,  18.25 „ A r c y d z ie ­
ła  m u z y k i ”  —  p r e z e n tu je  L e o n a r d  
B e rn s te in ,  18.55 W s z e c h n ic a  T V  „ W  
p r a c o w n ia c h  p o ls k ic h  u c z o n y c h ” .
19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 „ M o s ty  p rz e z  B a ł t y k ” , 
20.15 34 le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ,  
20.35 F i lm  z s e r i i  „ D r  K i l d a r e ” , 
21.25 M a g a z y n  s p r a w  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  „ Ś w ia to w id ” , 21.45 D z ie n ­
n i k  T V ,  22.05 „ S tu d io  63”  p r o g r a m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ A w a n t u r y  K r o s z a ” , 16.50 G im  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i,  18.35 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u ,  18.46 T e łe re k la m a ,  18.56 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ S p o tk a n ie  w  B e r l i n ie ” , 19.40 P r o ­
g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  20 M u z y c z ­
n a  g r o te s k a  „ R a tu n k u  —  z n o w u  
m u z y k a ” , 20.25 „ C z y  je s te ś  te g o  
p e w n y ” , 21.25 F i lm  T V  „ P ó ź n a  d e ­
c y z ja ” , 21.50 K r o n ik a ,  22.05 „ W ie ś  
n a  g r a n ic y ” .

• C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.20 Im p r e z a  r o z r y w k o ­
w a  „ R a t u n k u  —  z n o w u  m u z y k a ” ,
11.45 „ P ó ź n a  d e c y z ja ” . 12.15 F i lm  
k r ó tk o m e t r a ż o w y ,  13.30 „ Z a c z a r o ­
w a n a  w ie ś  r y b a c k a ” , 16.50 G im n a ­
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 P r o g r a m  
z R o s to c k u ,  18 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 18.05 S p o r t ,  18.35 T e łe r e k la m a ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i ,  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń .  20.35 O p e ra  „ S łu ż ą ­
ca  p a n ią ” , 21.20 „ R a l ly e  — ś p ie s z y  
na  e g z a m in ” , 21.45 K r o n ik a ,  u n iw e r  
s y te t  T V ,  f i l m  ra d ź . ( w  w e r s j i  o r y ­
g in a ln e j)  „ O t e l l o ” .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13.20 O p o w ia d a n ie  „ D o m ” , 13.40 
S w o js k ie  m e lo d ie ,  13.55 R y t m y  i 
m e lo d ie  ś w ia ta ,  14.35 „ Ś w ia t  w  
z w ie r c ia d le  n a u k i ” , 14.45 D la  d z ie c i 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.30 „ R a d io  na  
t r a n z y s to r a c h ” , 16.05 S z c z e c iń s k ie  
n a g r a n ia ,  16.20 S p o r to w e  r o z m a i to ­
ś c i,  16.35 K o n c e r t  s o l is tó w ,  17 P r z e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 
K o m e n ta r z  S t. D a u k s z y , 17.25 S zcze  
c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.45 A u d .  re d . 
e k o n o m ic z n e j  „ S u r o w c e  c h e m ic z n e  
k u p ię  p i ln ie .  19.05 M u z y k a  i  a k t u ­
a ln o ś c i,  19.30 R a d io w y  T e a t r  M ło ­
d y c h  „ Z n a k  s z c z e g ó ln y ” . 20.15 M e ­
lo d ie  r o z r y w k o w e .  20.30 F e l ie to n  
m u z y c z n y  J .  W a ld o r f f a .  21 Z  k r a ju  
i ze ś w ia ta ,  21.46 „ R a g t im e  Ja zz  
B a n d ” , 21.56 V I  k o n c e r t  b r a n d e n ­
b u r s k i  B - d u r  —  J . S . B a c h a , 22.10 
R o z m o w a  l i t e r a c k a .  22.30 M ię d z y ­
n a r o d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y  
„ M ik r o e le m e n ty ” , 22.40 A u d y c ja  a k ­
tu a ln a ,  72.50 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

K U L T U R A L N A ,  p o s z u ­
k u je  n io k r ę p u ją c e g o  po 
k o ju  z  w y g a d a m .  E -  
w e n tu a lm o ś ć  k o r e p e ty ­
c j i ,  te l .  35-81« — g o d z . 
13— 15. 1184S-G

W  S O B O T Ę  d n ia  6 b m . 
o k o l  o g o d z . 20 n a  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  w  p o  
b l iż u  u l .  T r a u g u t ta  — 
z g u b io n o  t e k t u r o w y  r u ­
lo n  z a w ie r a ją c y  10 r y ­
s u n k ó w  te c h n ic z n y c h .  
Z n a la z c a  p r o s z o n y  je s t  
o z w r o t  n a  a d re s  — 
S z c z e c in , u l .  J a c k a  M a i

c z e w s k ie g o  21 -d , te le fo n  
22-533. 12MH-G
Z S Z  p r z y  S z c z e c iń s k ie j 
S to c z n i R e m o n to w e j  u -  
n ie w a ż n  a z g u b io n ą  le g . 
s z k o ln ą  H e n r y k a  W o -  
s z c z y ń s k ie g o . 14925-G

Z G U B IO N O  d o w ó d  r e j .  
na  s a m o c h ó d  „ S ta r - 2 0 ”  
n r  r e j .  M N  14-44 na  
o r z y ć z e p ę  n r  r e j .  M  
45-219 w y d a n e  p rz e z  
’ ’ R N  W y d z .  K o m u n ik a ­
c j i  w  S ta r g a rd z ie  d la  
Z a k ła d ó w  M ły n a r s k ic h  
w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń ­
s k im .  11P4S-G
W IE S Ł A W  G R A C Z Y K  
z a m . w  W it k o w ie  z g u ­
b i ł  p r a w o  ja z d y .

1276-P

W IT O L D  P IE S T R Z Y Ń ­
S K I  z g u b i ł  k a r tę  g w a ­
r a n c y jn ą  te le w  z o ra  
„ S ta d io n ”  n r  1673658.

1275-P
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P r a c y  
R e m o n tó w  S ta tk ó w  — 
„ R e m s ta t - S e r w ic e ”  w  
S z c z e c in ie  u n ie w a ż n ia  
z a g u b io n e  p r z e p u s tk i  ma 
w e jś c ie  d o  p o r tu  i  s t a t ­
k i ,  w y d a n e  p rz e z  Z a ­
rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  n a  
n a z w is k a  n a s tę p u ją c y c h  
o s ó b : Z e n o n  P  e t ru -c z u k  
n r  p r z e p u s tk i  1D-9239, 
C z e s ła w  T a b e r o  n r  p rz e  
o u s tk i  1D-9367, M ic h a ł  
D ro h o m r r e e k i  n r  p r z e ­
p u s t k i  2A-3227, R y s z a rd  
O r c h o w s k l  n r  p r z e p u ­

s t k i  2A -10383. 4013-K

n y c h  p r a c  . o d p ła tn ie ,  z a w ie ra  i  
A D M -e m  p is e m n ą  u m o w ę  o r a z  
w p ła c a  150 p r o c .  k o s z tó w .  W  k o n ­
k r e t n y m  w y p a d k u  — p o n ie w a ż  a u ­
to r  in f o r m a c j i  n ie  z a w a r ł  u m o w y  
n a  n a p r a w ę  b a te r i i  z le w o z m y w a k o ­
w e j ,  k o n s e r w a to r z y  A D M - u  n ie  w y  
k o n a l i  t e j  r o b o ty .

Z  p o c z ą tk ie m  p r z y s z łe g o  r o k u  za-' 
m ie r z a m y  w p r o w a d z ić  k o n s e r w a c ję  
w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń  d o m o w y c h  za  
n ie w ie lk ą  o p ła tą .  i n f o r m u je m y  
ró w n o c z e ś n ie , iż  p r z y d z  e la -m y p o ­
t r z e b n y  m a te r ia ł  n a  m a lo w a n ie  k ia  
te k  s c h o d o w y c h  w y k o n y w a n e  w. 
c z y n ie  s p o łe c z n y m .

„ W  z w ią z k u  z z a ż a le n ie m  p r a ­
c o w n ik ó w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j n a  
n ie p u n k tu a ln e  k u r s o w a n ie  a u to b u ­
s ó w  l i n i i  n r  60 u p r z e jm ie  w y ja ś ­
n ia m y :

O d  m ie s ią c a  l ip e a  b r .  m a m y  po ­
w a ż n e  t r u d n o ś c i  z w y s y ła n ie m  
w s z y s tk ic h  a u to b u s ó w  — w g  r o z k la  
d u  ja z d y  — n a  p o s z c z e g ó ln e  l in ie .  
W y n ik a  t o  z te g o . że b r a k u je  n a m  
p o n a d  40 k o r o w c ó w  z  u p r a w n ie ­
n ia m i d o  p ro w a d z e n ia  a u to b u s ó w  
( I  k a t . - p r a w a  ja z d y  lu b  I I  k a t .  w y  
d a n e  p rz e d  1964 r .) .

W  te j  s y tu a c j i  w y s tą p i l iś m y  d o  
W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  P .W R N  z 
p ro ś b ą  o  w y d a n ie  n a m  z e z w o le n ia  
n a  z a t r u d n ie n ie  k ie r o w c ó w  m a ją ­
c y c h  n o w ą , I I  k a t .  p r a w a  ja z d y .  
Z w r ó c i l i ś m y  s ie  ta k ż e  d o  M in is te r ­
s tw a  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  z 
w n io s k ie m ,  b y  z e z w o l iło  n a  z a t r u d  
n ie n ie  j a k o  k  e r o w c ó w  — p o  g o ­
d z in a c h  ic h  p r a c y  lu b  w  d n i  w o l ­
n e  —  o só b  p r a c u ją c y c h  w  in n y m  
c h a r a k te rz e  a  u p r a w n io n y c h  d o  Jaz 
d y  a u to b u s a m i.

D e  c h w i l i  o b e c n e j w n io s k i  te  n ie  
z o s ta ły  je s z c z e  o s ta te c z n ie  z a ła tw io

.. .S ta ra m y  s ie  w  m ia r ę  m o ż liw o ś ­
c i n ie  u s z c z u p la ć  ta b o r u  n a  t y c h  l i  
n ia c h ,  n a  k tó r y c h  a u to b u s  je s t  j e ­
d y n y m  ś r o d k ie m  k o m u n ik a c j i .

P r a c o w n ic y  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
m ie s z k a ją c y  n a  P o g o d n ie  m o g ą  d o ­
je c h a ć  d o  p r a c y  l i n ia m i  t r a m w a ­
jo w y m i  n r  n r  1 i  5. K o n d u k t o r z y  
o b s łu g u ją c y  te  l i n i e  o ra z  k o n t r o le ­
r z y  sa p o w ia d o m ie n i  o  o b o w ią z k u  
h o n o r o w a n ia  m ie s ię c z n y c h  k a r t  n r a  
c o w n ic z y c h  w y s ta w io n y c h  n a  l i n ię  
n r  60.

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  że  u -  
p o w a ż n i l iś m y  p e rs o n e l d y s p o z y to r ­
n i D rży  s to c z n i d o  w y d a w a n ia  pa ­
s a ż e ro m  z a ś w ia d c z e ń  s tw ie r d z a ją ­
c y c h  p r z e r w y  w  r u c h u  w  w y p a d k u  
z a k łó c e ń  n a  l in ia c h  n r  n r  1, 5, 6, 
13, i 60.

S a d z im y , że  w  w y n ik u  p o c z y n io ­
n y c h  s ta r a ń  o r a z  d z ię k i  p o m o c y  
w ła d z  p o k o n a m y  w s p o m n ia n e  t r u d ­
n o ś c i k a d r o w e  d o  k o ń c a  b r „  co  u -  
m o ż k w i n a m  p r a w id ło w e  ś w ia d c z e ­
n ie  u s łu g  p r z e w o z o w y c h  m ie s z k a ń ­
c o m  n a s z e g o  m ia s ta .

Z -c a  D y r .  d /s  E k s p lo a ta c y jn y c h  
m g r  M a r ia n  D E C

K r o n ik a
in y p a d k ó ro
G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  w c z o r a j  

w ie c z o re m  w e  w s i P rz e c ła w  p o w . 
Ł o b e z . P a s tw ą  p ło m ie n i  p a d ła  o l ­
b r z y m ia  s to d o ła  ze z b io ra m i — w ła s  
n o ś ć  m ie js c o w e g o  P G R . S p ło n ę ło :  
2 360 k w i n t a l i  c z y s te g o  z ia r n a  ż y ta ,  
o w s a  i  ję c z m ie ń 'a ,  1 365 q  s ło m y  
t y c h  zb ó ż  o ra z  2 250 q k o n ic z y n y .  
W  a k c j i  r a to w n ic z e j  u d iz ia ł b r a ło  
8 je d n o s te k  s t r a ż y  p o ż a r n e j,  je d ­
n a k  s to d o ły  n ie  u d a ło  s ię  u r a to w a ć .  
S t r a t y  p r z e k ra c z a ją  p ó ł to r a  m in  z ł. 
W  w y n ik u  s z y b k ie j  I n te r w e n c j i  M O  
z d o ła n o  u s t a l ić  i z a t r z y m a ć  o s o b n i­
k a  p o d e jrz a n e g o  o  z ło ś l iw e  p o d p a ­
le n ie .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

D O  S Z P IT A L I  n a  G o le c ira ie  !  u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j  p r z y w ie z io n o  w c z o ­
r a j  3 4 - le tn ia  A n n ę  D . o ra z  p ó ł to r a ­
ro c z n e  d z  e c k o  —  J o la n tę  G „  k tó r e  
w  m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  L e n a r to w i ­
cza  2 u le g ły  z a t r u c iu  g a z e m  ś w ie t l ­
n y m .  S ta n  z a t r u t y c h  je s t  p o w a ż n y .

N A  D R O D Z E  p o d  M y ś lib o r z e m , 
s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  r r - k - i  „ S t a r ”  
w  c z a s ie  m i ja n ia  d w ó c h  m o to c y ­
k l is t ó w  z d e r z y ł  s ie  z je d n y m  z 
n eh . K ie r o w c a  m o to c y k la  — M ir o ­
s ła w  B . u d e r z y ł  g ło w a  o b r u k  1 
p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

O  G O D Z . 7.55 w  P o d  ju c h a c h  i  d  
8.16 na  W a r s z e w ie  a u to b u s y  M P K  
z d e r z y ły  s ie  z f u r m a n k a m i  k o n n y ­
m i.  P r z y c z y n a  o b u  w y n a d k ó w  b y ła  
z la  w id o c z n o ś ć , s p o w o d o w a n a  g ę s tą  
m g łą . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

(a p )

S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw  o P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L E F O N Y :  c e n tr a ła  4„0-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-3a; d z ia ł  m o r s k i  i s p o r to w y  487-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  4f.0-21: B iu r o  O g ło s z e ń  428-62, r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6> 378-91; d a le k o D is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię -  

^ P o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t ;  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re -  
37.56 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  ro c z n ie  — 15 0 , z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-46-88, k o n to  P K O  «• !-<>-l00O24. «ze z. ż a k i .  G r a f .  B -5
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” .
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W Ę D L I N Y
muszą być smaczne

C Z Y T E L N IC Y  nasi zostali ju ż  po in fo rm ow an i o tym , że 
Prezyd ium  W RN pod ję ło ba ta lię , zm ierzającą do popraw y ja ­
kości w ę d lin  i  w yrobó w  w ę d lin ia rs k ic h  (kaszanek, salceso­
nów, w ą trob ianek) produkow anych  przez szczecińskie masar­
nie. System atycznie przeprowadzane oceny jakośc i n iedw u-

pu, w ładnego w e wprow adze­
n iu  tych postu la tów  w  życie.

Ponadto szczecińskie jedno­
s tk i kon tro lne  zostały przez 
P rezydium  W RN zobowiązane

znacznie dow iod ły , że w iększość m asarniczych p roduktów  do k ie row an ia  na drogę sądo-
odbiega od norm y. M y  k lie n c i m ów im y wówczas: niedobra 
jest ta  kie łbasa. A  m ów im y tak  często.

R ZECZO ZN AW CY, oceniają­
cy jakość szczecińskich w ęd lin  
są zgodni w  o p in ii, że to  ma­
sarze tak  partaczą! N iesum ien 
n ie  pracu ją . Zaniedbania doty­
czą trzech podstaw owych czyn­
ności: używ ania  niew łaściwego 
surowca (o k las ie  niższej niż 
p rzew idu je  receptura), w  od­
stępow aniu od reżim u techno­
logicznego (zbyt k ró tk ie  pek lo ­
w an ie  m ięsa, za m ałe rozdrob-

ciach M ięsnych zwiększona ka ­
dra  kon tro le rów  jakośc i spra­
wdza przebieg poszczególnych 
faz p ro d u kc ji, co pow inno po­
zw o lić  w  porę zapobiec ewen­
tua ln ym  oszustwom. Jeżeli

w ą spraw  p rzec iw  producen­
tem  szczególnie często zaniża­
jącym  jakość, bądź w  w yp ad ­
ku  jaskraw ego nie przestrzega­
nia receptur. D la fo rm alności 
dodajm y, że w ę d lin y  — kam e­
leony —  ja k  je  k iedyś nazwa­
liśm y (wciąż zm ieniające swój 
w yg ląd  i smak) pochodzą nie

n ien ie  surowca, niedostateczne naszym zdaniem, 
wędzenie i  m u ltum  tem u po­
dobnych) oraz n ieodpow iednie 
d a w k i p rzyp raw  sm akowych 
(przeważnie za m ało p ieprzu, 
czasem za dużo soli).

N ib y  dlaczego partaczunie z 
m asarń Zakładów  M ięsnych 
(o n ie  tu  g łów n ie  chodzi) n ie 
m ie lib y  sobie poużywać, skoro 
n ik t  n ie ko n tro lu je  przebiegu 
ich pracy, a za w yp rod ukow a­
n ie z łe j k ie łbasy i tak  nie oni 
będą ponosić karę. Zapłaci dy­
rekc ja , a k lie n t i  tak  w ęd linę  
kup i.

W łaśn ie w  obronie oszukiwa 
nych k lie n tó w  P rezydium  W RN 
w ys tąp iło  z w n ioskam i, zm ie­
rza jącym i do w ye lim inow an ia  
w spom nianych tu  n ie p ra w id ło -

ko n tro le rzy  będą sum iennie w y  ty lk o  z Zakładów  M ięsnych 
konyw ać swe obow iązk i wę m n iejsze w y tw ó rn ie  w ęd lin  le - 
d lin y  pow inn y byc lepsze. N a- g itym u ją  się nie m nie jszym  re- 
w iasem  m ówiąc ju z  dają się je strem  w in . (aż) 
słyszeć głosy, że k ie łbasy są 
smaczniejsze. Ta

ktvriikacfriía

♦  P O D  p r z e w o d n ic tw e m  M a ­
r ia n a  Ł E M P IC K IE G O  o b r a d o ­
w a ło  w c z o r a j  P r e z y d iu m  
W R N . N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  
z n a la z ły  s ię  t y m  ra z e m  s p r a ­
w y ,  z w ią z a n e  z r o z w o je m  d r o ­
b ia r s tw a  w  la ta c h  1966— 1970 w  
w o j .  s z c z e c iń s k im . Z a ło ż e n ia  
p r o g r a m o w e  r e fe r o w a ł  k ie r ó w  
n i k  W y d z ia łu  R o ln ic t w a  i  L e ­
ś n ic tw a ,  E d m u n d  K O W A L S K I .

4- D Z IŚ  o g o d z . 19 w  ś r o d o ­
w is k o w y m  k lu b ie  s tu d e n c k im  
, . K o n t r a s t y ”  z b ie r a ją  s ię  ja z z ­
m a n i  d la  r e a k ty w o w a n ia  a k a ­
d e m ic k ie g o  „ J A Z Z - C L U B U ” . 
U s ta lo n y  z o s ta n ie  k o n k r e tn y  
p la n  d z ia ła ln o ś c i  k lu b o w e j  w  
n o w y m  r o k u  a k a d e m ic k im ,  a 
ta k ż e  d y s k u to w a n e  b ę d ą  p r o ­
p o z y c je  z a o ro s z e n ia  d o  S zcze ­
c in a  z e s p o łó w  ja z z o w y c h  z i n ­
n y c h  ś r o d o w is k  s tu d e n c k ic h  w  
k r a ju .  N a  d z is ie js z e  s p o tk a n ie  
o r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  w s z y ­
s t k ie  o s o b y  u p r a w ia ją c e  'ja z z

w z g l.  in te r e s u ją c e  s ię  t y m  g a ­
t u n k ie m  m u z y k i .

W O J E W Ó D Z K A
K O N F E R E N C J A
P R Z E D K O N G R E S O W A

♦  K O M IT E T  P o ro z u m ie w a w  
c z y  N O T  o r g a n iz u je  j u t r o  w o ­
je w ó d z k ą  k o n fe r e n c ję  p r z e d -  
z ja z d o w ą .  R o z p o c z n ie  s ię  o n a  
ó  g o d z . 9 w  s a l i  o b r a d  K W  
P Z P R . Z e b r a ł :  (a )

popraw a, to 
ogrom ny po­

liczek dla całych Zakładów  
M ięsnych. To dowód, że masa­
rze mogą sum iennie i  uczciwie 
pracować ty lk o  wówczas, gdy 
czują nad sobą rękę ko n tro le ­
ra. Skoro ta k , i  skoro odw oły­
w an ia  się do uczciwości (bo 
ileż to  la t  o tym  się m ówi?) 
n ie pom agają, należy urucho­
m ić arsenał środków  karnych. 
P rezydium  W RN nadal s to i na 
s tanow isku, że k a ry  za złą ja ­
kość w ę d lin  i  w y ro b ó w  w ę d li­
n ia rsk ich  muszą odczuć bez­
pośrednio c i, k tó rzy  tę  jakość 
obn iży li. Sum y za k a ry  w a - 
a ia lne  po w in n y  m ieć w p ły w  
na w ie lkość zysku przedsię­
b io rs tw a . a w ięc rów nież na 
wysokość funduszu zakładow e-

wości. Od niedaw na w  Z a k ła - go i  w yp łacane j z tego ty tu łu  
13 pensji. Muszą rów n ież  decy­
dować o przyznaniu względnie 
w strzym an iu  bieżących p rem ii 
d la  k ie ro w n ic tw a , zwłaszcza 
p ionu technicznego bezpośred­
n io  odpowiedzia lnego za jakość 
p ro d u kc ji. Te j treśc i w n iosk i 
P rezyd ium  W RN w  Szczecinie 
sk ie row a ło  do M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Spożywczego i S ku -

Wynagrodzę złodzieja
moich książek

D O  N A S Z E J  R E D A K C J I  z g ło s i ł  
s ię  z ro z p a c z o n y  w ła ś c ic ie l  c z a r n o ­
b ia łe g o  „ W a r t b u r g a ” . P r o s i  o  p o ­
m o c .  N a  u l .  B o h .  G e t ta  W a rs z a w ­
s k ie g o ,  6 b m .,  p o m ię d z y  g o d z in ą  1* 
—  19, z ło d z ie j  z a b r a ł  m u  z s a m o c h o  
ć.u te c z k ę  z  k s ią ż k a m i.  S k r a d z io n e  
s ło w n ik i  i  k s ią ż k i  m e d y c z n e  —  n ie  
p r z e d s ta w ia ją  z a p e w n e  w ie l k ie j  
w a r to ś c i  d la  z ło d z ie ja .  S ą n a to ­
m ia s t  n ie o c e n io n ą  p o m o c ą  d la  n a ­
s z e g o  c z y te ln ik a  Z b ig n ie w a  Z d a n o ­
w ic z a ,  le k a r z a - c h i r u r g a .  B r a k  ic h  
w s t r z y m u je  g o  o d  k o n ty n u o w a n ia  
p o d ję t e j  p r a c y  n a u k o w e j .  Z a  n a ­
s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  a p e lu je  w ię c  
d o  s u m ie n ia  w ła m y w a c z a  —  p r o s i 
o  z w r o t  n ie z b ę d n y c h  m u  k s ią ż e k ,  
u a  a d r e s :  B .  G e t ta  23 m .  S. (B o z )

Sezonowa obniżka
cen ryb

D E C Y Z J Ą  W o je w ó d z k ie j  K o m is j i  
C e n ,  o d  w c z o r a j  9 l is to p a d a  b r .  o -  
b o w ią z u ją  o b n iż o n e  c e n y  r y b  s ło d ­
k o w o d n y c h ,  p o ła w ia n y c h  n a  w o ­
d a c h  O d r y  i  Z a le w u  S z c z e c iń s k ie ­
g o . O to  c e n y  n ie k t ó r y c h  r o d z a jó w :  
b o le ń  —  o b n iż k a  z  11,50 z ł  n a  6 z ł,  
le s z c z  d u ż y  —  z 13 z ł n a  6 z ł ,  ś r e ­
d n i  —  z  10,50 z ł  n a  4 z ł a  m a ły  z 
5 z ł  n a  2 z ł ,  s a n d a c z  z 28 z ł  n a  14 
z ł ,  a  m a ły  z  14 z ł  n a  10 z ł .  P o n a d ­
t o  o b n iż o n o  c e n y  o k o n ia ,  p ło c i ,  
s ie i .  O b n iż k a  ta  je s t  s e z o n o w a .

Odpowiedzi redakcji
S t a ły  c z y t e ln i k  —  M P G C  w y ja ś ­

n ia  n a m , że z n is z c z o n y  c h o d n ik  i  
n a w ie r z c h n ię  je z d n i  n a p r a w io n o .

P r o s im y  d z ie w c z y n k ę  m ie s z k a ją ­
cą p r z y  u l . .  E m i l i i  P la te r  35/11 b y  
z g ło s i ła  s ię  d o  r e d a k c j i ,  p o k ó j  49.

P . Z b ig n ie w  K .  —  l i s t ó w  a n o n i­
m o w y c h  n ie  p u b l ik u je m y .

A n o n im o w e m u  C z y te ln ik o w i ,  k t ó ­
r y  n a p is a ł d o  n a s  w  z w ią z k u  z  i n ­
fo r m a c ją  „ J e s z c z e  o  p o k o ik u  na  
H o ż e j”  w y ja ś n ia m y ,  że g łó w n y  lo ­
k a t o r  o t r z y m u je  z z a k ła d u  p r a c y  
—  z g o d n ie  z n o w y m i  z a r z ą d z e n ia ­
m i  o  c z y n s z a c h  —  w y r ó w n a n ie  s ta ­
n o w ią c e  r ó ż n ic ę ,  m ie d z y  r z e c z y w i­
s tą  s ta w k a  za  m e t r a ż  a s ta w k ą  u -  
s ta lo n ą  d la  s tu d e n tó w .  O c z y w iś c ie ,  
je d y n ie  w  t ' m  w y p a d k u ,  je ś l i  w y ­
n a jm u je  p o k o i  s tu d e n to w i za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  R a d y  O k r ę g o w e j  Z S P .

Jednym
zdaniem

J U T R O , o g o d z . 11, w  D o m u  T e c h  
n ik a  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  67, 
p r o f .  d r  B a c h m a n  z P o l i t e c h n ik i  
Ł ó d z k ie j  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ N o ­
w o ś c i te c h n ic z n e  w  p r z e m y ś le  f e r ­
m e n ta c y jn y m  z u w z g lę d n ie n ie m  
p r z e m y s łu  w in ia r s k ie g o ,  p iw o w a r ­
s k ie g o  i  s p i r y tu s o w e g o ” .

J U T R O , w  c z w a r te k  o  g o d z . 18 w  
g m a c h u  C h e m ii P o l i t e c h n ik i  p r z y  
«». P u ła s k ie g o  10, I  p . o d b ę d z ie  s ię  
p o s i t  d r e n ie  n a u k o w e ,  i . a  k t ó r y m  
d r  S . lu s t a n o w s k i  w y g ło s i  r e fe r a t  
n a  t e m a t :  „ Z a s to s o w a n ie  w o d o r o ­
t le n k ó w  ż e la z o w y c h  d o  c h r o m a to ­
g r a f ic z n e g o  r o z d z ie la n ia  a n io n ó w  
n ie o r g a n ic z n y c h ” .

Na budowach Szczecina

S t a r e  f o s y
pod placem Żołnierza

O parkanione place budow y n ia ich długości z 17 m do 8 
p rzy pi. Żołn ierza nikogo ju ż  i  11 m: Dziś ju ż  osadzono 90 
dziś nie in tryg u ją . M ieszkań- pa li. Decyzja ta, oczywiście, 
cy Szczecina przechodząc tę -  nie w p łynę ła  jednak na przy- 
dy przyzw ycza ili się, że nie śpieszenie postępu prac. Prze- 
w idać tu  żadnego postępu w  w id u je  się, że pierwsze ła w y 
pracach budow lanych. betonowe zostaną położone

A  ja k  jest naprawdę? 12 przed zimą. B yć może, że w  
kondygnacyjny budynek naprze okresie najb liższych trzech 
c iw  „K askad y”  ju ż  w  g rudn iu  m iesięcy uda się rów nież pod- 
m ia ł stanąć pod dachem. Z i-  ciągnąć budynek do wysokości 
ma m ia ła  być w ykorzystana parteru .
do prac w ykończeniowych. 
Pod d rug i w ieżow iec, od s tro ­
ny A l. W yzwolenia, pow inny 
być gotowe fundam enty. B y -

N ie je s t to  jednak pociesza­
jąca wiadomość. Oddanie p ie r­
wszych 220 izb na p l. Ż o łn ie ­
rza opóźnione jest o około 7

liśm y  na budowie. W ie lk ie  w y  m iesięcy. Na widoczne e ie k ty  
kopy zalane wodą; k ilk u  ro ­
bo tn ików  pracu jących w  tych  _____ w
ciężkich w a runkach to ak tu  i ) zi§ pozostaje nam  ty lk o  w i-
a lny obraz tego terenu budo­
w y. W yjaśn ień o ak tua lne j sy­
tu a c ji. u d z ie lili nam : k ie ro w n ik  
budow y —  Jan Ficę i  przed­
s taw ic ie l d y re kc ji SPBM -1 
inż. W ładysław  B u rb ick i.

Jak ju ż  p isa liśm y przed k i l ­
ku m iesiącam i, wieżowce te 
staną na betonowych palach. 
Specyfika podłoża g ru n tu  nie 
pozwala na zastosowanie p ły ty  
betonow ej. Już w  k w ie tn iu  
przygotowano ten teren pod 
palowanie. I  w tedy  zaczęły się 
pierwsze nieprzew idziane tru d  
ności. M urow ane fosy pon ie­
m ieck ie  u tru d n ia ły  osadzenie 
pa li. K i lk a  specjalnych narad 
i konsu ltacja  z fachow cam i z 
Łodzi pozw oliły , po dokład­
nych badaniach, na podjęcie 
decyz ji: zm niejszenia liczby
p a li z 208 na 120 i ogranicze-

pracy p rzy d rug im  budynku  
m usim y poczekać do w iosny.

m  1.
dok przyszłego p l. Żołn ierza 
z m ak ie ty  (na zdjęciu). (Boz)

Znowu
wybuch

na Pomorzanacfi!
K IL K A  dn i tem u donosiliś­

m y o ta jem nicze j eksp lozji na 
Pomorzanach, w  w y n ik u  k tó re j 
przez okno I I I  p ię tra  K l in i­
k i G inekologiczno-Położniczej 
P A M  w padła  półcegłówka, o- 
m al nie zab ija jąc pacjentk i.

W czoraj ok. godz. 14.30 
ad iunk t k l in ik i — d r Wacław, 
K O S Z A R S K I zaw iadom ił nas 
o ponownej eksplozji. Tym  ra ­
zem odłam ek cegły uderzył w  
m u r budynku  k lin ik i,  k ilk ą  
centym etrów  od okna.

S Ą D Z IM Y , iż organa M O  p® 
in fo rm u ją  nas w kró tce  o w y ­
k ry c iu  sprawców eksplozji. Ż y ­
ciu i  zd row iu  pacjentek i pe r­
sonelu k l in ik i nie mogą zagra­
żać eksperym enty dom orosłych 
„p iro te ch n ikó w ” . (ap)

Kto zgubił?
W  R E D A K C J I ,  p o k ó j  49 —  d o

o d e b r a n ia  d o k u m e n ty  n a  n a z w is k a :  
D a n u ta  M a r s z a łe k ,  K a ta r z y n a  S a ­
w ic k a ,  K a z im ie r z  W ło d a r c z y k ,  B o la  

s ła w  S ie m iń s k i,  S ta n is ła w  S to k o w ­
s k i ,  W ła d y s ła w  B ie ń k o w s k i ,  A n ­
d r z e j  J a n o w ie z  o ra z  le g i t y m a c ja  
s z k o ln a  A d a m a  M ir i k i r s k ie g o .

N a  A l .  M .  B u c z k a  z n a le z io n o  
a m p e r o m ie r z .  M o ż n a  o d e b ra ć  u  p . 
Z d z is ła w a  W ija s a  z a m . S z c z e c in , 
u l .  M a t e jk i  29/2.
‘ Z n a le z io n o  p a r a s o lk ę  d a m s k ą . 

M o ż n a  o d e b ra ć  w r e d a k c j i ,  p o k ó j  
49.

Surowe kary za napad rabunkowy

Procesy opryszków-w trybie doraźnym
O R G AN A p ro ku ra to rsk ie  

sk ie row a ły  ostatn io do Sądu 
W ojewódzkiego k ilk a  aktów  
oskarżenia o dokonanie napa­
dów rabunkow ych , z w n io ­
skiem  o rozpoznanie tych  
spraw  w  try b ie  doraźnym . W  
tym  try b ie  będzie m. in . od­
pow iada ł w kró tce  M A R IA N  
C ZER W IEN IE C  — za napad na 
ekspedientkę „D e lika tesów ”  (pi 
saliśm y o ty m  przed k ilko m a  
tygodn iam i), Z B IG N IE W  GRU 
S Z E C K I — za napad w  p o b li­
żu m ostu Akadem ick iego na 
kobietę z dzieckiem , a także 
JER ZY Ł U P rN S K I i  LU C Y N A  
N A L A Z E K  — za w spó ln ie  do­
konany napad na u lic y  W ie l­
kopo lsk ie j, w  czasie którego 
obrabow ali i  p o b ili podchm ie­
lonego mężczyznę.

JE D N A  z podobnych spraw 
zakończyła się przed parom a 
d n ia m i w yrok iem  skazującym . 
P rzed Sądem .W ojewódzkim

stanę li: 26 -le tn i ślusarz T A ­
DEUSZ B A R T K O W S K I, 19- 
le tn i ED W AR D  M A C IU L E - 
W IC Z , rów n ież ś lusarz z za­
wodu i 21- le tn ia  K R Y S T Y N A  
SO SNOW SKA, bez zawodu, 
n igdzie n ie pracująca, m atka 
rocznego dziecka, ak tua ln ie  w  
zaawansowanej ciąży.

Wszyscy tro je  m ieszkali i  
„d z ia ła li”  na te ren ie  S to łczy- 
na. Na ław ie  oskarżonych za­
s ied li za bestia lskie pob icie i  
obrabowanie H e n ryka  S. B a rt­
kow sk i i  M ac iu lew icz  cdpowia 
d a li w  try b ie  doraźnym , nato­
m iast Sosnowską, ze względu 
na je j ciążę, sądzono w  t r y ­
bie zw yk łym . •

B y ło  t o  13 k w ie t n ia  b r .  N a s z a  d o  
b r a n a  t r ó j k a  s p o tk a ła  s ię  w ie c z o ­
r e m  w  k n a jp ie  „ T u r y s t y c z n e j ” . 
P r z y  s ą s ie d n im  s t o l i k u  s ie d z ia ł K e n  
r y k  S ., P r z y  w ó d c e  ła tw o  o  z n a jo ­
m o ś c i —  w k r ó t c e  H e n r y k  S ., k t ó ­
r e m u  S o s n o w s k a  w y r a ź n ie  w p a d ła  
X  o k o ,  g ta w L a ł l i c z n e  k o l e j k i  ga-.

le m u  t o w a r z y s tw u .  P r z y  o k a z j i  fe ­
t o w a n i  z d ą ż y l i  z a u w a ż y ć , żc  s ta w ia  
ją c y  je s t  a k u r a t  p r z y  p ie n ią d z a c h .. .  
G d y  w e  c z w ó r k ę  w y s z l i  n a  u l ic ę ,  
S o s n o w s k a  w  c h a r a k te r z e  „ w a b ia ”  
p o s z ła  p rz o d e m  z  H e n r y k ie m  S ., a 
B a r t k o w s k i  i  M a c iu le w c z  siz li w  
p e w r te j o d le g ło ś c i za n im i .  N a  p o ­
la n c e  w  p o b l iż u  W ie ż y  G c c ła w s k ie j  
w s p ó ln ic y  d o k o n a l i  d z ie ła :  H e n r y k a  
S . b e s t ia ls k o  p o b i l i ,  ła m ią c  m u  
s z c z ę k ę  i  w y b i ja ją c  z ę b y  o ra z  o b ra  
b o w a l i  g o  z p ie n ię d z y ,  p r z y  c z y m  
d o z n a l i  p e w n e g o  z a w o d u , p o n ie w a ż  
z n a le ź l i  t y l k o  740 z ł .  N a s tę p n ie  u -  
c ie k l i .  p o z o s ta w ia ją c  s w ą  o f ia r ę  le ­
żą cą  b e z  p r z y to m n o ś c i .

P rz e d  s ą d e m  S o s n o w s k a  i  M a c iu -  
le w ic z  p r z y z n a l i  s ię  d o  u d z ia łu  w  
n a o a d z ie . u s i łu ją c  je d y n ie  p rz e d s ta  
w ić  s w ó j c s o b ;6 tv  „ w k ł a d ”  w  m o ż ­
l i w i e  n a j ła g o d n ie js z y m  ś w ie t le .  B a r t  
k o w s k i ,  g d y  d o w ie d z ia ł  s ię , że  b ę ­
d z ie  s ą d z o n y  w  t r y b ie  d o r a ź n y m , 
p o s ta n o w i ł  s y m u lo w a ć  c h o r o b ę  u r n y  
s lo w ą  i  p o s t a n r w ie n a  te g o  t r z y ­
m a ł  s ie  k o n s e k w e n tn ie  d o  k o ń c a  
r o z p r a w y ,  n ie  o d p o w ia d a ją c  n a  ż a d  
n e  p y t a n ia .  L e k a r z e  u z n a l i  g o  za 
p s y c h ic z n ie  z d r o w e g o ,  s y m u la c ja  
n ie  m ia ła  w ię c  ż a d n y c h  s z a n s  po ­
w o d z e n ia ,  s z c z e g ó ln ie ,  że  w  ś le d z ­
t w ie  z ło ż y ł  o n  z u p e łn ie  s e n s o w n e  
w y ja ś n ie n ia ,  a n a w e t  w  c z a s ie  t r w a  
nia procesu, kiedy na sali sądowej

n ie  m o ż n a  b y ło  n a w ią z a ć  z  n im ' 
k o n ta k tu ,  p o d c z a s  w id z e n ia  z  r o ­
d z in ą  z a c h o w y w a ł s ię  n a jn o r m a l ­
n ie j  w  ś w ię c ie ,  a • d ó  s w e j  p r z y ja ­
c ió ł k i  n a p is a ł  c a łk ie m  r z e c z o w y  
l i s t .

Sąd w ym ie rzy ł oskarżonym  
surowe kary. Tadeusz B a rtkó w  
sk i skazany został na 10 la t  
w ięzienia, Edw ard M ac iu le - 
w icz — na 7 la t, a K rys tyn a  
Sosnowska —  na 8 la t w ięzie­
nia. Wszyscy oskarżeni skazani 
zostali także na g rzyw ny po 
5 tys. z ł i  pozbawienie p ra w  
pub licznych i  obyw ate lskich 
p ra w  honorowych na okres 5 
la t. W ym ierza jąc osk. M ac iu le - 
w iczow i stosunkowo niższą ka ­
rę, sąd w z ią ł pod uwagę 
w p ływ , ja k i na jego życie w y ­
w a rły  bardzo trudne  w a ru n k i 
w  dzieciństw ie.

W  stosunku do B a rtkow sk ie ­
go i  M aciu lew icza w y ro k  jest 
prawom ocny i  n ie podlega za-, 
skarżeniu, (ed)


